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Jeszcze jctfna obelga.
"Kraków,, '2 października.

(fr) 2 uczuciem pełnem goryczy 
odnosi się społeczeństwo polskie do posta­
nowień konfertncyi pokojowej, dotyczą­
cych Gdaaska, plebiscytu na Śląsku Gór 
nym i Cieszyńskim, umiędzynarodowie­
nia Wisły oraz klauzuli gwarantującej 
pewne prawa mniejszości źjdewsktej w 
Polsce. Temu uczuciu goryczy, potęgo- 
warem niepewnym do niedawna Josem 

'Galicyi wschodniej, dało ono wyraz w 
liście otwasrtym do narodów koalicyi, 
wydanym z śnieyatywy Lwowa, We wspo 
mnianym liście, podpisanym przez lu 
minarzy i szczyty społeczeństwa pol­
skiego: przez przedstawicieli episkopatu 
trzech wyznań, prezydentów miast War­
szawy, Poznania, Lwowa i Krakowa, 
prezesów Akademii umiejętności w Kra­
kowie i Towarzystwa nauk w Poznaniu, 
rektorów wszechnic w Warszawie, Po­
znanie.!, Krakowie, Lwowie i politechnik 
w Warszawie i Krakowie oraz redakto­
rów dzienników polskich od »Gazety 
Porannej* (Dwugroszówki) i » Kury era 
Codziennego* do socyalist. » Dziennika 
Ludowego* we Lwowie (z wyjątkiem 
.Robotnika* w Warszawie i „Naprzo­

d u "  w Krakwwie), z 1© pytań, wysto­
sowanych pod adresem koalicyi, cztery 
ostatnie dotyczą stosunków żydewsko- 
p niskich.

I n e bylibyśmy reagowali na po­
ruszone w liście momenta, gdyby n‘e 
fakt, że opatrzony podpisami powag w 
społeczeństwie polskiem i podniesiony 
tem samem do piedestału dokumentu 
historycznego rzuca on oszczercze obel­
gi na ogół żydowski w Polsce, co  mo­
że pociągnąć za sobą nieobliczalne na­
stępstwa nie na zewnątrz —  nie, o to 
spokojni jesteśmy — , ale tu w kraju, w 
państwie, na całej ziemi polskiej. Fał­
szowanie prawdy, lub jej przemilczanie 
dla sukcesów politycznych zagranicą —  
to atut wątpliwej wartości, metoda za­
wsze zawodząca, a w efekcie ostatecz­
nym kompromitująca, w wewnętrznym 
zaś rozwoju państwa pełna niepokoją­
cych i niebezpiecznych możliwości, bo 
podgryzająca do ostatka i tak już zmur­
szały fundament zgodnego współżycia 
dwóch narodów, których losy paradok­
salny bieg dziejów powiązał i splótł na 
długie wieki.

List do narodów koalicyi —  stwier­
dzamy to z pełnem poczuciem odpowie­
dzialności —  gdy mówi o sprawie ży­
dowskiej, pełen jest inwektyw, insynuacyi 
i fałszowania prawdy. Gdy mówi o Wil 
nie, te powołując się na świadectwo 
„N ew York Herald’a“ ukuwa pojęcie o 
„fikcyach pogromowych", zapominając 
równocześnie o owych 57 Żydach za­
bitych na ulicach Wilna po wkroczeniu 
wojsk polskich do miasta, gdy mówi
0 pogromie lwowskim w pełnych perfi- j 
dyi wyrazach ubolewania, to znajduje 
tylko 34 ofiar pogromu listopadowego, 
podczas gdy w rzeczywistości 73 Żydów 
przepłaciło życiem ową oszczerczą kam­
panię żydożerczą, ale nie omieszka do­
dać, że „faktycznie żydzi byli uzbrojeni
1 strzelali do wojska", szukając w tem 
kłamliwem zapodaniu niezręcznie ukry­
wanego usprawiedliwienia pogromu Iwo-

Druga sesya Sejmu
iTełefctaem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a , Otwarcie Sejmu nastą­

piło wśród rade-r podniosłego nastroju przy 
pełnej es li i galeryi. Posłowie -stawili sit; 
w komplecie. Obecni są wszyscy posłowie 
żydowscy. Min. Wojciechowski wygłosił 
1 i pół .godzinne expcae. Gdy minister o- 
Świadczył, że jeśli chłopi nie dostarczą wy­
znaczonych kontyngentów, rząd użyje 
środków przymusowych (asystencyi wojsko­
wej), wśród posłów chłopskich daje się za­
uważyć siiDe poruszenie.

W ogrom nem  naprężeniu oczekuje aię 
posiedzenia piątkow ego, na k.tórem od b ę ­
dzie się dysiusya nad expcse min. Woj 
Ciechowskiego. Wśród zgłoszonych mów­
ców znajduje się por, Hartglas

Do laski marszałkowskiej wniesiono 
interpelacyę w sprawie studenta Brzozy.

Otwarcie Sejmu.
Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g. 

4 po.**/ Marszałek Sejmu Trątnpczyński za 
gajając posiedzenie poświęcił słowa wspo 
mulenia zmarłerru posłowi Wojtulanisowi 
i doniósł, że w jego miejsce wszedł do 
Sejmu poseł Sokołowski Mandatów zrzekli 
się posłowie Grzrśaicki, Cegiełko i Nowicki 
W miejsce dwóch pierwszych wesrli pp. 
Brown ford i Za wiara. Następca Nowickiego 
dGtąd się nie zgłosił. Ponieważ pos. N o­
wicki był również wicemarszałkiem, muszą 
się odbyć wybory uzupełniające, które 
marszałek zarządzi na jeduem z posiedzeń 
Dalej zawiadomił marszałek Sejmu Izbę, 
o zmianach, które zaszły w składzie rządu.

Przedłożenia rządowe.
Wpłynęły następujące przedłożenia rzą 

dowe: 1) Projekt ustawy o taryfa b cel- 
nycfc, 2) Projekt ustawy o organizacyi 
statystyki administracyjnej, 3) Projekt usta­
wy o postępowaniu uproszczonem w spra 
wach o zbrodnie i występki w byłym za­
borze austryackim. Projekty te bez dysku 
syi odesłano w pierwszym czytaniu do ko 
misyi.

Interpelacje.
Interpelacye wnieśli między inneml: 

pos. Pużak w sprawie dalszego funkeyono- 
wania Komitetu rosyjskiego, pobierającego

od r; ądu polskiego subsidia ptenie£oę, 
orar bezkarnego przemieszkiwania w War 
szawie szeregu dawnych cais*ich urzędni­
ków. Poseł K.rempa w sprawie przeznaczę 
nia dla imast soli po 80 dkg. a dla gmin 
po 50 dkg. na jedną tsobę w powiatach 
mieleckim, tarnobrzeskim, kolbuszowskins i 
niskim.
Zawiadomienie o wyjeżdzle prez. 

ministrów do Londynu.
Przed przystąpieniem do porządku 

dziemaego marszałek bejmu oznajmił, ie 
prezydent ministrów Paderewski zawiadomił 

[ go telegraficznie, że z Paryża musi wyje 
c b r ć  w ważnym interesie kraju do Londynu 
i prosi o wytłomaczenie jego nieobecności 
w Sejmie.

£xpose min. Wojciechowskiego
Przystąpiono do porządku dziennego 

tj. do sprawozdania rządu w sprawach ap.jo 
wizacyjnych Jako pierwszy zabrał głos 
minister spraw wewnętrznych W ó j c i e  
c h o w  s k i ,  który omówiwszy we wstępie 
swego przemówienia sukcesy oręża polskiego 
przechodzi następnie do omówienia sto­
sunków wewnętrznych - w państwie i 
położenia ekonomicznego, które jest 
ciężkie ale bynajmniej nie rozpaczliwe. 
Wynika z niego Gbowlązek utrzymania po­
rządku za wszelką cenę. Intensywna praca 
wszystkich na wszystkich polach. Zwięk 
azenie wytwórczości to dzisiaj rozkaz dla 
każdego narodu. Minister przechodzi na 
Btępnie do sprawy reformy rolnej i zazna 
cza, że rząd w najbliższych dniach przed­
stawi Sejmowi projekt ustawy o reformie 
rolnej. Minister zaznacza że i w tej sprawie 
łząd nie może iść tak s<yoko, jakoy chciał. 
Zorganizowano główny urząd ziemski, któ­
rego pierwszym czynem było rozporządzę 
nie normujące przenoszenie prawa własności 
nieruchomości ziemskich. Przechodząc do 
sprawy prawodawstwa robotniczego, 
oświadcza minister, że zalaniem rządu jest 
równolegle ze sprawą reformy rolnej przy 
gotowanie i wprowadzenie w życie pro 
jektów dotyczących prawodawstwa robotni­
czego. Minister zapowiada w tej mierze 
wniesienie szeregu ustaw. W  dalszym ciągu

omawiał minister sprawę aprowizacyi stwier 
dzając, że w tym kierunku rząd spotka 
się zawodem, gdyż w niektórych okolicach 
urodzaje były bardzo niepomyślne, w innych 
zaś m:mo wyznaczenia terminów, nie do­
starczono wyznaczonych kontyngentów. To 
zmusiło rząd do użycia środków, którymfc 
przynagli opornych. Jednym z tych środków 
jest użycie asystencyl wojskowej.

W dalsiym ciągu wywodów poruszył 
minister sprawę administracyi państwowej. 
Rząd jest zwolennikiem najdalej idącej de­
ce ntralizacyf, to jednakże będzie można 
przeprowadzić z chwilą isależytego rozwoju 
samorządu. Ale aby samorząa gminny 
mógł zupełnie tunkeyonować, trzeba, aby 
miał zupełnie jasno skodyfikowane ustawy;, 
Dlatego jedną z najpilniejszych spraw w 
tej dziedzinie jest opracowanie ustawy • 
gońcach wiejskich. Ustawa ta obejmie 
wszystkie dzielnice państwa. Ministerstwo, 
spraw wewnętrznych dąży przedewszysfc* 
kiem do form samorządnych gmin i p jwia 
tćw. Później zajmie się rząd utworzeniem 
wyższych jednostek samorządowych, to 
znaczy województw. W  dalszym ciągu w y­
wodów omawiał minister sprawę służby 
bezpieczeństwa stwierdzając, że dzisiaj jest 
tylko jeiaa sprawa bezpieczeństwa, w któ­
rej ujednostajnienie zostało już w zupełno­
ści dokonane (Posiedzenie trwa dalej);

Fałszywe pogłoski o dymisyi 
Paderewskiego.

Warszawa. (Telefonem ) Ze sfer 
miarodajnych komunikują nam, że wia­
dom ość podana przez jedno z pism 
warszawskich, jakoby prez. minisftów p. 
Paderewski miał się poddać do dytnisyi 
wskutek oziębionego stosunku między 
nim a Belwederem pozbawiona jest 
wszelkich podstaw. Przeciwnie, Belweder 
nie życzy sobie bynajmniej zmiany 
osoby prezydenta ministrów.

fowrft raderraiblegi z łutom  
b. tygidaia ?

W A R SZ A W A  (Tel. w ł) W  pewnych 
sferach utrzymuje się pogłoska, że prezyd. 
min Paderewski z końcem bieżącego tyg 
wróci z Paryża do Warszawy.

wskiego. Tendencyjnie przemilczano 
przeprowadzony przez nas niezbity do- 
™ód prawdy, obalający legendę o  rzeko- 
mem przymierzu żydowske-ukraińskiem, 
o strzałach żydowskich, od których nie 
padl ani jeden żołnierz polski, o wyła* 
nych kadziach ukropu, które nie opa­
rzyły ani jednego;; żołnierza polskiego,..

A  jednak padły ze strony odpowie­
dzialnej za swe czyny i uświęconej po­
wagą swego stanowiska słowa potworne 
swym fałszem, a piętnujące ogół żydow­
ski jako środek w rękach „głównego 
wroga naszego Niemców, spiskujących 
przeciwko nam wszelkimi możliwymi
środkami za pomocą ajentów tak wła­
snych, jak ż y d o w s k i c h ,  ukraińskich, 
bolszewickich i innych". Czyż ta ocie­
kająca krwią obelga, rzucona w tak u- 
roczysty sposób w niezadowolone i za­
truwane codziennie jadem żydożerczym 
masy Ludu polskiego, nie jest iskrą 
wzniecającą pożar, który spopielić może 
nie tylko tych, na których się rzuca
żagiew płonącą, ale i tych, co pożar
wzniecają? Czyż chwila, gdy nawa pań­
stwowa na wulkanie się znajduje, jest 
sposobną do tak destruktywnej działal­
ności ?

Nie apelujemy do dojrzałości poli­
tycznej autorów listu, ale piętnujemy

metodę, piętnujemy ją całą mocą na­
szego przekonania. Lud nie rezonuje, 
lud nie ocenia krytycznie tej pozornie 
naiwnie skonstruowanej legendy o po­
ciskach żydowskich, mierzonych z za­
sadzki w piersi wojska polskiego, które 
z takim sukcesem walczyło i walczy na 
tylu frontach, a rady dać nie może 
owemu niekarnemu i zdradzieckiemu 
żywiołowi żydowskiemu. Lud nie rezo­
nuje, ale wierzy głęboko w słowa uświę­
cone powagą stanowiska autorów... i pło­
nie zemstą, zemstą żądną krwi i śmierci. 
Czyż wierzą autorzy li9tu w efekt tych 
obelg zagranicą? A  więc do czegóż 
zmierza ta nieumiejętna gra polityczna? 
Czyż naprawdę wierzą w swej naiwności 
w obalenie lub rewizyę artykułu trak­
tatu dodatkowego, gwarantującego pewne 
prawa mniejszościom narodowym w no­
wopowstałych państwach narodowych ?

Onegdaj odpowiedział „jeden z wybit 
nych przedstawicieli dyplomacyi koali­
cyjnej" na łamach warszawskiego „Ku- 
ryera Polskiego" krótko na zarzuty pod­
niesione w liście przeciw traktatowi gwa­
rancyjnemu. Powiedział dobitnie; „..jeśli 
mówić o traktacie gwarancyjnym, to 
naprz. Czesi zmuszeni są na nierównie 
większe ustępstwa na rzecz Niemców, 
niż Polacy na rzecz Żydów." I rozwiał

» * '
legendę o  rzekomych ciężarach, jakie 
Polska ponosi na rzecz traktatu gwa­
rancyjnego.

Autorzy listu są niezadowoleni z 
traktatu gwarancyjnego. Skarżą się, że 
wszystkim Żydom , „a  więc i owym kro 
ciom, zupełnie obcych  krajowi naszemu 
litwaków, przyznano u nas prawa naro­
dowej mniejszości. Praw takich nie p o ­
siadają żydzi nigdzie indziej, między, 
innymi ani w Anglii, ani w Am eiyc*. 
D laczego tedy żąda się nadania ich 
w P olsce? Czyż nie jest rzeczą jasną, 
że w ten sposób, przez narzucenie opieki 
obcej nad częścią obywateli państwa, 
polskiego, rozjątrza się tylko i tak już 
przez wrogów naszych tendencyjnie roz­
jątrzoną kwestyę żydowską. D laczego?9

O to bieg rozumowania. Rozmyśl 
nie przemilcza się, że owe „krocie ty­
sięcy litwaków" od dziesiątek lat żyją 
na ziemi polskiej, że krwią swą, móz­
giem i potem swym i kapitałami swymi 
przemysł i handel rozwijały • powołuje 
się na Anglię, o  ironio! Anglię z jej 
aktem Balfoura i Amerykę z jej pełnią 
swobód i wolności. A  to wszystko w 
imię ucisku narodowego i prawa sil­
niejszego, w imię tych haseł, co  jedynie 
w rupieciarni wieków Metternicha i Bis­
marcka ostać się m ogą!
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Przegląd polityczny.
Porozumienia angielsko 

francuskie w sprawie Syryi.
Jak już donieśliśmy, przyszło w Paryżu 

do porozumienia między Anglią a Francyą 
w sprawie Syryi Anglia poczyniła pewne 
ustępstwa, które jednakowoż i>'e wychodzą 
poza ramy układu angielsko francuskiego z 
z r. 1916, a pozatem dają Anglii i nadal 
wolną rękę tak w stosunku do i y o n i z :  
mu, jaKoteż do niepodległej Arab i Emira 
Felzula.

Anglia pozostan’e w Palestynie, która 
także na podetawie układu z r. 1916 nale 
żała do angielskiej sfery wpływów, natc* 
miast wojska angielskie opróżniają teraz 
cały obszar tzw. n i e b i e s k i e j  strtfy, 
przyznanej w r. 1916. Francyi a obejmu­
jącej Cylicyę, część Kurdystaiu- i wybrzeza 
syryjskie. Na obszarze tym Francya zapro 
wadzt własną admlnistracye. Anglia wyco­
fuje swe wojska takie z całej t. zw. strefy 
»A «, należącej do francuskiej sfery wpły= 
wów, z wyjątkiem Mosula, a więc cpróźaia 
miasta D a m a s z e k ,  Aleppo, Homs i Ho= 
mo. Obszaru tego jednakowoż Francya nie 
obsadzi, ani żadne z państw europeiskich 
tylko wojska rekrutujące się z ludności 
tubylcze i W  ten sposób wynagrodzono 
Emira Felzula za jego oderwsne się swego 
czasu od Turcyi 1 przez to zarazem uznano 
adepodległość Arabii. Z opublikowanych 
dokumentów wynika, że przyrzeczenia Au 
gUi, dane Feizulowi były znane rządowi 
francuskiemu i nie sprzeciwiały się 
wcale postanowieniom traktatu angielsko 
francuskiego z r. 1916, jak to twierdziła 
prasa francuska.

Osiągnięte właśnie w Paryżn porozu­
mienie między Anglią a Francyą w jednej 
z najżywotniejszych kwestyi polLyki kolo­
nialnej obu tych państw, me zadawala 
oczywista szowinistycznej prasy francuskiej 
z pod znaku • Journal de Debats* i » Actlon 
francaisec, które to pisma cbętnieby chciały 
widzieć Damaszek 1 Jerozolimę pod rządami 
francuskimi, ale umiarkowana prasa fran­
cuska z sTempsemc na czele wyraża swe 
z a d o f r o l e a t e  z zawartego porozu­
mienia.

J k donieśliśmy onegdaj sfery *y<;ń= 
skfe są podobno zadcw lone z tego poro* 
zumienia. Przystępują one obecnie do szcze 
gółowych rokowań z Anglią co do forcny 

* f  warunków objęcia przez nłą mandatu 
suid Palestyną.

Najwyższy czas-
Warszawa, (Telefonem) Klub sej­

mowy przy Żyd. Tymcz. Radzie Naro­
dowej otrzymał od ministra spawiedli 
wości list, w którym tenże donosi, źe 
dochodzenie w sprawie zajść w Kteicach 
w październiku u. r, jest na ukończeniu. 
Minister polecił, aby je jaknajprędzej za 
kończyć,

Plan uregulowania sprawy 
Galicy i wschodniej

Wiedeń. (Teł. wł.) Krrespondencya 
»jB»tpress* donosi z Paryża: Jeden z człon-1 
ków Rady pięciu wypracował następujący 
projekt rozwiązania kwestyi Galicy! wscho 
dniej:

1) Wschodnia Galicya zostaje oddzie 
łona od Rzeczypospolitej polskiej linią 
Lisko Cieszanów. 2) Administcacyą obszi.ru 
la wschód od tej Unit zostaje poruczoną 

pcowizoryczn « Poisce p o d  k o n t r o l ą  
A m e r y k i .  Po  r o k u  ma się odbyć pie 
biscyt, który ma rozstrzygnąć ostatecznie o 
przynależności tego obszaru 3) Obszar ten 
■tanowi osobną gubernię, na której czele 
ma stauąć namiestnik. Namiestnik będzse 
odpowiedzialnym wobec Sejmu, utworzone­
go na pvdstaw>e powszechnego prawa wy 
borczego. Odpowiedzialność za zarząd krt* 
jem ponosi gabinet. 4) Do kompeteucyi 
sejmu należą: szkolnictwo i sprawy wyzna 
niowe zar.ąd gmin, i rolnictwo. Namiestnik 
ma w sprasoi h szkolnych pierwszy' głos.

Życzenia ukraińskie.
W ie d e ń .  (Teł. wł.) >DerNete Tag* 

z-trrieszcza wywiad z ukraińskim ministrem 
spraw zagranicznych Temnickim, który 
wia-n e wrćeł z Paryża. Temnicki przed 
stawił tn, i. życzenia Ukraińców, cod og rs  
nic F zec/ypospolitei ukraińskiej. Na zacho 
dr.e mis łaty stanowić granicę rzeka San,

na wschodzie rzeka Terek w Kaukazie, na 
północy Prypeć a na południu północne 
wybrzeże morza Czarnego. Obecny rząd 
ukraiński nie myśli o połączeniu z Rosyą
i pozestawia decyzyę o tem konstytuancie, 
która rozważać będzie dwie możtiwoścl: 
albo zupełną samodzielność Ukrainy, albo 
stosunek federacyjny we Wielkiej Rosyl i 
do innych na terytoryum rosyjskiem oows 
tsł/rh państw. Prowadzimy obe nie, oświad­
czył m aster d wi e  wojny. Z jednej strony 
przeciw rosyjskim bolszewikom, a z drugiej 
przerw armii Denikina* Dowódcą armii 
ukraińskiej liczą'ej 200 tysięcy ludzi jest 
f rm.lnie tylko Pctlura, de facto Kurma- 
nowicz.

UKrasńcy nie rezygnuje 
z Galicyi wschodniei.
W ie d e ń .  (Tei. w ł) Ukr. biuro pra­

sowe doaosi urzędowo w teiegr. iskr. z 
Kamieńca Podolskiego, że nieprawdziwą 
jest wiadomość o rzekomem desinteresse 
trent dyrektoryatu ukraińskiego lub zrze 
rżeniu s ę Galicyi wschodniej przez Petlurę 
Ukr biuro prasowe stwierdza także, że 
nikt nie ma pełnemocnictwa co do zawarcia 
z Polską umów w sprawach granicznych i 
że układ pisemny, na który się powołał 
Paderewski w swoim paryskim wywiadzie, 
wcale nie istnieje lub też jest stałszowany(?).

Ukraińcy prostują •••
Lwów, (W. B. K,)„ „Gazeta Wie- 

czorna'4 przynosi w dzisiejszym numerze 
tekst komunikatu ukraińskiej agencyi 
teiegraficznej, w którym Ukraińcy 
oświadczają, źe rząd ukraiński nie upo­
ważniał nikogo* aby w jego imieniu 
prowadził rokowania z Połską na zasa­
dzie zrzeczenia się Galicyi Wschodniej. 
Deklaracyę, o której wspominał prezy­
dent ministrów Paderewski, przypisuje 
ukraińska ageneya telegraficzna Kur- 
manowskiemu bawiącemu przed kilku 
miesiącami —  rzekomo na własną ręką 
— w Warszawie.

Koalicya, Polska i Rosya.
Berlin. (B K )  • Deutsche Alle. Ztg.c 

donosi z H agi: Paderewski oświadczył w 
wywiadzie z paryskim kc respondentem 
• Daily Maile, że sprzymierzeni prosili go, 
aby nie wdawał się w rokowania pokojowe 
z bolszew kami, lecz prowadził dalej z nim! 
wojnę. Rząd angielski zaproponował koali 
cyl zwołacie specyalnej konferencyi, która- 
by się zajęła wyłącznie kwestyą rosyjską.

Sidorenko w Kamieńcu 
Podolskim.

Kamieniec Podolski. Przybył tu pa
r; ski reprezentant Ukrainy Sidorenko w 
celu konferercyi z Petlurą. W  Paryżu za 
sięppje go br. Tyszkiewicz. Sidorenko wió 
t i w tych dniach do Paryża i to p r z e z  
W a r a z a wę ,

Czechy i Niemcy.
Nowe oświadczenia Benesza.

Praga. Tel. wł. Przed wygłoszeniem 
swego exoose w Zgromadzeniu Narodowem 
przedstawił minister dr. Benesz na zebra 
niu dziennikarzy creskich szczegóły polityki 
zagranicznej Czech które mi..ły wprawdzie 
zostać tajne, zostały jednakowoż przez »L-= 
dove Normy* w Bernie Morawskietn ogło 
szone. Benrsz oświadczył m. 1, że Niemcy 
są najsilniejszym ! najpoprawniejszym sąsia­
dem republiki czesko słowackiej. Dlatego 
też musi C?echo*słowacya odnosić się 1 o- 
j a I q i e do Nleirkec 1 demokratycznym 
Niemcom udzielić poparcia. W  Paryżu, 
oświadczył minister, delegscya czeska nie 
głosowała przeciw przyłączeniu niem. Au- 
stryi do Mteraiec. a to z obawy przed fe* 
deracyą naddunajską, która wedie twier 
dzenta ministra, posiada na zachodzie jesz 
cze wielu zwolenników. Niemcy zachowy­
wali »lę też raipo praw niej wobec Czecho­
słowacji w Paryżu i respektowały stano­
wisko czesrie bardziej aniżeli Austrya.

Dr. Benesz mówił też o niebezpieczeń 
stwfe reakcyi monar fclstycznej, która będzie 
miała' sw e źródło w przygotowującem się 
nowera trójprzytnierzu R u m u n i i ,  W ę  
g i e r  i P o l s k i .  Minister oświadczył, że 
Słowianie źle wyszli z ostatniej wojny, 
gdyż zcsull rozdrobnieni.

Kraków, 1. października 
Wiadomości nadchodzące z Anglii 

stwierdzają, że sytuacya wytworzona wsku 
tek powszechnego strejku kolejarzy, jest 
bardzo p o w a ż n ą .  Urzędowe ogło-zenie, 
podane przez Biuro Reutera stwierdza, źe 
ruch kolejowy jest zastanowiony. Między 
Londynem a miastami prowińevoa doemi 
zaprowadzono służbę automobil..wą i p> 
wietrzną. Wskutek strejku grozi przemysło 
wi angielskiemu we wielu gałęziach 2 upełuy 
zastój. Także k e/ownicy wielkich l<nti okrę­
towych obawiają sę, ażeby wskutek braku 
węgla, nie nastąpiło zupełne zastanowienie 
ruebu okrętowego, a wtedy groziłby Angll 
g ł ó d  Rząd angielski zabroń ł wszelkiego 
wywozu węgla z Anglii Z niektórych oko­
lic donoszą jednakowoż,' że maszyniści a 
nawet 30 tysięcy kolejarzy zgłosiło stę do 
pracy Wszelkie więc przepowledn e i kom- 
binacye polityczne w związku z obecnym 
ruchem strajkowym w Anglii, są przed­
wczesne i kto wie, czy nie pozbawione 
wszelkich podstaw. Dotychczas ma strejk 
jedynie charakter walki, prowadzonej legał-

W iedeń. PAT. Wied. B. K. donesi 
Z Berlina pod datą 30 zm. »Deuts he Allg. 
Ztg c donosi z Paryża: Według ostatnich 
wiadomości z Ameryki nadeszłych do Pa­
ryża, porozumieli s ę republikanie < o do 
tekstu traktatu pokojowego i a tyknłu 10 
traktatu o związku narodów. Ratyflkacya 
bez zastrzeżeń zdaje się być niemożliwą. 
Nawet kola amerykańskie w Paryżu wyra 
żają zapatrywanie, że Wilson cofnie t-aktat 
pokojowy, aby go ponownie przedłożyć po 
wyborach na prezydeota, jeżeli uzyska 
większość.

Choroba Wilsona-
Haga. (B. K.) >Nieuwe Rotterdam 

sche Courant* donosi z Waszyngtonu: Le 
karz Wilsona < świadczył, iż Wilson nie 
będzie w stanie p?d,ąć w najbliższym cza­
sie swoich prac. Otwarcie konferencyi ro 
botniczej 6 października w Waszyngtonie 
nastąpi prawdopodobnie w nieobecności 
Wilsona.

Wiedeń. PAT. »Neue Freie Presse“ j 
donosie Lugano: Według »Secolo* Wło- j 
chy prawdopodobnie zratyfikuią traktat po j 
kojowy za pomocą dekretu królewskiego, 
który będzie później parlamentowi przędło 
żony do zatwierdzenia.

Rozwiązanie izby włoskiej.
Psrył. (B. K.) »Liberie* donGsl; 

Izba włoska została rozwiązana. Nowa Izba 
zostanie zwołaną 1 grudnia.

Wiedeń. PaT. Wied. B uro koresp 
donosi z Rzymu; Ageneya Stefaniego 
donosi; Na podstawie dekretu królew­
skiego z dnia 30 z. m. będzie izba 
rozwiązana. Nowe wybory będą rozpi­
sane na 16 listopada.

Niebezpieczeństwo wybuebu rewo­
lucji we Włoszech.

Paryż. (B. K.) Korespondent »Chi­
cago i rlbune* w Kjeco donosi, ża tak 
Giolltti, jakoteż Annunzio tyle żądają od 
Nittiego, że upadek jego jest pewnym. To 
może spowodować jednakowoż wybuch re 
wOlucyl we Włoszech, która niewątpliwie 
mleć będzie charakter bolszewicki.

Francyi wycofuje swe woj­
ska z Sgjeki.

P aryż . (B. K.) łLtberte* donosi: 
Rząd -postanowił wycofać wojska francus­
kie z Rjeki, Potrwa to coprąwda jakiś czas, 
gdyż Rjeka była o i  czasu zawieszenia 
broni podstawą operacyjną francuską na 
Wschodzie.

nyml środkami o podwyższenie płacy ro­
botników. Lloyd George może i tym razem 
potrafi zażegnać niebezpieczeństwo grożące 
Anglii.

W ie d e ń . PAT. Wied. B. K. donosi 
z Amsterdamu pod datą 30 zm.: Biuro 
Reutera doncsl z Loadynu: Wiadomości
nadent drące z Ura;u ś*d:»dćza, że cały ruch 
kolejowy jest zastanowiony'. O niepokojach 
niema z nikąd doniesień, Rząd urządził na 
ulicach służbę transportową. W  Carbit za­
stanowiono ładowanie węgla.

Równocześnie podaje wiedeńskie biuro 
korespondencyjne z Paryża pod datą 30 
zm. następującą odmiennie brzmiącą infor* 
macyę: »Chicago Tribune* doncsl z Lon­
dynu: Towarzystwom kolejowym donoszą, 
że zaaczna część kolejarzy wróciła do pracy, 
tak, że liczba pociągów mogła się zwiększyć. 
Pociągi trajportowe także kursują. Między 
Londynem a miastami prowlncyonalnetnl 
zaprowadzono słutbę automobilową 1 po= 
wietrzną. Wczoraj zgłosiło się 30 tysięcy 
kolejarzy do prscy.

W iedeń. PAT. Wied. Biuro koresp. 
donosi z Paryża: Jak dzienniki donoszą, 
Clemenceau na wczorajszem posiedzeniu 
izby z okazyi dyskusyi nad wnioskiem 
Lesevre, który domaga stę, by rząd 
francuski porozumiał się ze sprzymie­
rzeńcami celem rozbrojenia Niemiec, po- 
stawił kwestyę zaufania. Ponieważ pos. 
Lesevre żądał natychmiastowego głoso­
wania, Gemenceau postawił kwestyę za- 
fania. Ciemenceau oświadczył, że na­
tychmiastowe głosowanie nad wnioskiem 
oznaczałoby zastrzeżenie co do traktatu 
pokojowego. Rząd nie może tego za­
strzeżenia przyjąć. Przy głosowaniu przy­
jęto wotum zaufania dla rządu 262 
głosami przeciw 188. Przeciw wnioskowi 
głosowali zjednoczeni socyaliści, rady­
kalni socyaliści i radykalna lewica. 37 
posłów wstrzymało się od głosowania.

Wolna „święta" 
o Rjekę

Wlesfeń. (Tei. wł. Z Rzymu donoszą: 
Letnicy dAnuunzia^donoszą o konceatracjd 

jw ojsi jugosłowiańskich przeciw Rjece. 
Pisma zigrzebskle donoszą o zgłoszeniach 
wielu tysięcy ochotników ze wszystkich 
części Jugosławii, szczególnie z Bośni l 
Daimacyj, którzy domagają się od rządu 
broni, aby wypędzić d‘Annunzla z Rjekl. 
Rząd odmówił oddania br .̂nł Ochotnikom, 

i co wywołało ogólne niezadowolenie. Ocho* 
tetcy grożą, źe się uzbroją wbrew woli 

i rządu.

Pogromy na Węgrzech 
nie ustają.

Wiedeń, (Teł. w ł) Z Budapesztu do­
noszą: Prezydent ministrów Friedrich wy­
siał hr Juliuiza Aadransyego i Stefana 
Bethlena do kvs atery głównodowodzącego 
• Białej Gwardyi* Horthyego, ażeby go 
nakłonić do zaprzestania prześladowań Ży­
dów. Widać z teg >, jakim potężnym panem 
jest dz-ś na Węgrzech wódz białogwardzi­
stów Hortky. P. oromy na Węgrzech nie 
ustają Zabiegi Friedricha w kierunku u* 
śni!.-rżenia ich są nieszczere i czysto dyplo­
matyczne, nie odnoszące żadnego skutku. 
Jeden z bandytów Horthyego, baron Nop 
esa, 2ostał aresztowany, ale takich jak on 
znajdu e się na Węgrzech wielu, którzy 
całkiem bezkarnie prowadzą swe dzieło 
zniszczenia gmin żydowskich.

Buchalteia
i panny piszącej biegle na maszynie 
z wykształceniem komercyalnem poszu­
kuje przedsiębiorstwo bankowe. Pisemne 
oferty pod „Bank“ do Biura ogłoszeń 
H. Fallka, Kraków, Bonerowska U . 1190”

Sytuacya strajkowa w Anglii.

Wilson cofnie traktat. Wotum zaufania dla 
gabinetu Clemenceau-

Wiechy wobec traktatu.
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Join Kippur.
Z tronu Jehowy srogi Los odwieczny, 
Sędzia Ludzkości, Anioł Przeznaczenia 
Niesie na ziemię dziś swą Moc Zniszczenia, 
Rozkaz, co  woła —  przed Sąd Ostateczny.

Święty Eloa sądzi dziś w swym grodzie, 
W aiy Zło z Dobrem, liczy ludzkie grzechy, 
Tym daje życie, skarby i uciechy, 
Innym Głód pisze, Śmierć śle w ogniu,

[w wodzie.

StwórcoWsze\.hm jcnylświęty,wielki Boże! 
Usłysz pokutne ludu Twego łkanie, 
Zdrcje lez osusz i kr a i judzkiej morze,

Skon nieś na smutny Golus i wygnanie. 
Gdy nas wspomożesz, błysną złote zorze! 
W  Sądny dzień ludów —  Sycn zmar­

twychwstanie !

Potrzeba szkoły nar. żydows­
kiej ze stanowiska pedagogiki.

Nowoczesna pedagogika rozpatruje 
wychowane jednostki w związku ze ży­
ciem grupy, której jest dz eckiem, ‘ Pe­
dagogiki bowiem opiera się na zasa­
dzie, i i  człowiek każdy iest splotem i i- 
stynktów dziedzicznych, tworem otocze­
nia klasowego i dom*wego. Wychowa­
nie zaś winno rozwinąć w n'm te wła­
ściwość. przyrodzone tak, aby dobru 
narodu jak najlepiej służyły. Dlatego cel 
i zadanie szkoły nowoczesnej jest inny, 
niż przed laty 30-ciu. Diwniej wycho­
wanie dążyło do niwelowania wszystkich 
do jednej miary, dz ś chce wychowanie 
wszystkim zapewn ć moż -.ość swobodne­
go rozwoju, wszystk-ch pociągnąć do 
wspólnej pracy' dla rozwoju życia i wszy­
stkim dać pełny udział w kulturze ludz­
kości. Dlatego je.t celem szkoły nowo 
ccesnej prrez samodzielne zatrudnienie 
przygotować ucznia i wdrożyć do sa­
modzielnej pracy tak, aby mógł w ja- 
kimkolwlem kierunku zużytkować dla 
s rej działalności obywatelskiej wszystkie 
będące pod ręką środki, a zużytkował 
je  w samoistnej pracy. Dokonuje tego 
nauczyciel wtedy, gdy tak ukształtuje 
naukę, aby wychodząc z duchowego, 
umysłowego stanowiska dziecka i budu- 
dując na tern, co rozum, wolę i uczucie 
jego silnie poruszyć może, obudził w 
niem żywe i pobudzające do czynu za­
interesowanie dla udzielanej nauki.

Dziecko interesuje się ty lko tern, co 
odpowiada naturalnemu jego rozwojowi, 
co  leży w zakresie jego spostrzeżeń, jego 
własnych obserwacyi. Ten zakres życia 
dziecięcego zbadać i na podstawie ze ­
branego materyału uczynić d li dziecka 
pociągającym, powinno być głównem 
dążeniem i staraniem nauczyciela.

Zakres materyału podanego uczniom 
jest ściśle oznaczony interesem i do­
świadczeniem ucznia, musi więc być 
branym z bezpośredniego otoczenia 
ucznia i jego domu Dziecko w 
czasie pierwszego roku nauki mus. mieć 
do czynienia z temi postaciami i rze­
czami, do których ma pełne zaufanie, 
wśród których spędziło najprzjjemn:ej- 
sze chwile dzieciństwa, wśród których 
tworzyło swój świat rzeczywi?ty i fan­
tastyczny, Czy może go uczyć nauczy­
ciel, który tego świata nie zna, któremu 
obce jest to, co dziecko bawi i nęci? 
Co dla dziecka jest ideałem, często świę­
tością, to dla obcego nauczyriela jest, 
jeśli już nie czemś śmieszne m, to prawie 
zawsze czemś błahem.

Wszelka nauka jest możliwa tylko 
wtedy, * gdy nauczyciel uzmysławia ją 
przez żywe słowo. Uzmysławiać zaś 
może to nauczyciel tylko przez rozmówki,

prowadzone z uczniami. Wielcy peda­
gogowie jak np. Ltlitge i Hackenborg 
żądają nawet, by dz ecko w pierwszych 
latach szkolnych mówiło tyaa dyalektem, 
którym mówi z rodzicami i towarzy­
szami zabiwy, gdyż powiada Anes; 
„Der Unterricht muss so verłaufen, dass 
er festgeftigte Yorstellungen in der Seele 
des Kindes erzeugt, die sich in Bewe- 
gung umsetzen, Geftlhlswert besitzen 
und dadurch Willenserregung ajslóser“. 
Jzkże to jest możliwe, gdy uczeń nau­
czyciela nie rozumie, gdy się boi, albo 
wstj dzi opowiadać, Do koledzy jego, 
którzy poprawnie mówią po polsku, 
wyśmiewają go ? jax zaś może uczyć 
nauczyciel dzieci żydowskie, skoro ani 
języka tych uczniów, ani otoczenia, ani 
tradycyi domu żydowskiego nie zna. 
Jak wygląda nauka nawet w szkole wy­
znaniowej żydowskiej, gdzie język wy­
kładowy jest polski, świadczy praca 
nauczyciela tej szkoły p. H. Frenkla, 
ogłoszona w „Czasopiśmie Pedagog i 
cznem“ (dodatku do dziennika urzędo­
wego, redagowanego w Radzie szkolnej 
krajowej, Rok I. Zeszyt 3 ci).

„Joko długoletni pracownik na tej 
niwie wyznaję szczerze, ie  osiągnięte 
rezultaty (w szkołach hirszowskich) nie 
stoją w żadnym prawie stosunku do 
wysiłku nauczycieli oraz uczniów.*1

„Bezsprzeczną przyczyną zła jest 
zupełne ignorowanie indyw idualnych po­
trzeb dzieci żydowskich. Uczniewie 
przychodzą z reguły do szkoły bez 
wszelkiej znajomości języka polsk ego. 
Logicznem następstwem tego stanu 
rzeczy jest, że podręczniki przeznaczone 
dla dziec , władających język‘em polskim 
nie mogą być stosowane dla dzieci, 
meznających nawet brzmienia polskiego. 
Tymczasem szkoły te posługują się 
podręcznikami dla szkół puDlicznych 
przeznaczonymi, które ani trudności 
językowych, ani indywidualnych potrzeb 
duszy dziecka żydowskiego, jego pojęć, 
wierzeń, oraz środowiska, wśród którego 
wyrosło, zgoła nie uwzględniają. Dziecku 
wstępującemu do takiej szkoły oddania 
się nowy świat, którego me zna . pojąć 
nie może. Naukę która mimo wszelkie 
go wysiłku nauczyciela nie jest w stanie 
Wzbudzić ego zainteresowania, uważa 
więc za balast nieznośny i z utęsknie­
niem wyczekuje rychło li wybije godzina 
wyzwoleni z jarzma, od któreeo często 
fizycznie i umysłowo karleje. Fizyczne 
przepracowanie na pierwszy rzut oka 
jest widoczne, umysłowe zaś psycho- 
metrycznie zbadać, wykazałoby nieza­
wodnie, że większość dzhici tępieje 
wskutek przeciążenia." —

Takie świadectwo wystawia Żyd- 
Polak szkole, w której język wykładowy 
jest polsid, a ogłasza Rada szkolna 
krajowa, która przez swoich inspektorów 
miała sposobność przekonać się, że 
w rzeczywistości nie dobrze jest z temi 
szkołami. Jak dopiero wygląda młodzież 
nasza w szkołach publicznych, gdzie 
niema tego wysiłku nauczycieli dla 
dzieci żydowskich, jakie męki i katusze 
d/iecko żydowskie przechodź’, jak mu 
się często zatruwa niewinną dusze, wie 
każdy z nas, który siedział na ławie 
szkolnej.

Istnieje rówzi#ż zasada w pedago­
gice, iż uczniowie mają mieć w nauczy­
cielu wzór do naśladowania w każdym 
kierunku. Nauczyciel ma mu wskazywać, 
jak na każdym kroku można u>iele 
dobrego uczynić, czyto względem bli­
źnich, czyto względefm zwierząt. Czy 
może nauczyciel, który tylko żąda od 
dziecka żydowskiego, by w sobotę do 
szkoły chodziło, a żądać musi, bo inni 
uczniowie chodzą do szkoły, czy może 
on byś wzorem dla ucznia Żyda, któ­
rego zmusza, by nie święcił soboty ? 
Może tego samego dnia, w którym oj-

ciao tego ucznia poszedł do bożnicy, 
bo to jest dzień sobotni, przerabia on 
z uczr.iami wiersz „Pamiętaj, abyś dzień 
święty święcił." Uczeń nabiera wów­
czas przekonania, że w , szkole pa­
nuje kłamstwo i obłuda. A przecież 
pierwszym Warunkiem oddziaływał ia 
etycznego na ucznia jest przedewszy 
stkiem przykład nauczyciela.

Nietylko w imię tradycyi naro­
dowej, w unię ideałów narodowych, 
ale w imię zasad pedagogicznych, na 
których obecni twórcy nowoczesnej 
szkoły polskiej operają szoly polskie, 
żądamy szkół narodowych dla siebie. 
Jak zaś wyglądać ma ta szkoła nasza 
w dyasporze o tein innym razem.

Dr. F. Rotensireich.

Szkic piano edbuiowy źjdostwa 
galicyjskiego.

i i . *)
Zdajemy sobie sprawę, że plan puwyz 

■zy jest jedynie planera ogólnym, obliczo­
nym na dalszą metę, m >gacym być prze 
prowadzonym jedynie w ciągu kilku poko­
leń i przy poD'Ocy olbrzymich kapitałów. 
Podany on został tylko jako dążenie skreś­
lenia ogóinecro kierunku podjąć się mającej 
pracy odbudowy z uwzględnieniem jednoli­
tego. celowego planu. M? on stanowić linię 
wytyczną, po której ma iść praca, przy czem 
jako ostateczny cel wszystkich naszych 
przedsięwzięć i uuiłowań ma nampizyświe 
cać regeneracya ekonomiczna, kuituralLa i 
fizyczna tydoatwa galicyjskiego, a rzeczą 
naszą zaś jest z placu tego brać te działy, 
urzeczywistniać to, co w samej chwili jest 
konieczne i możliwe. Systematycznego wy- 
koaania powyższego programu pracy, wo- 
boc dzisiejszych niepewnych stosunków sak 
ekonomicznych jak i politycznych, wobac 
niepewności, jakie stanowisko rząd polski 
zajmuje wobec naszej pracy, nie można po­
dać. Z tego stanowiska wychoaząc, Komi­
tet Pomocy Żydów Polskich, uwzględniając 
z jednej strony obecne nieszczęsne położę 
nie ludności żydowskiej, z drugiej zaś moż* 
lłwcść pracy, uznał za stesowne, w pierw­
szym rzędzie zainieyować o y ś i pc witania 
kcniumów w miasteczkach Małopolski, a 
nadto stworzenie centrali dla tychże, dalej 
zaś utwórz en.e kooperatyw rzemieślniczych 
dla bezrobotnych 1 utworzenie ewentualnie 
centrali dla tychże ko peratyw, celem za> 
kupienia surowców, oraz narzędzi prcduit 
cyt. Jakiekolwiek jednakże kroki przedslę 
weźmiemy, w jakim kierunku praca nasza 
pó.dzie, p trzebne nam są kapitały, czy to 
dla poparcia wyżej wzmiankowanych Insty- 
tucyi, czy też celem umożliw enia odoudo 
wy zniszczonych egzystencyi. Nzszem więc 
najważniejszem zadaniem obecnie jest s t w o- 
r z e n i n  i n s t y t u c y i  f i n a n s o w e j ,  o 
p e r u j ą c e j  w i e l k i m i  k a p i t a ł a m i  In 
stytucya taka finansowa, w której udział 
miałby w przeważnej mierze kapitały żydes' 
twa zagranicznego, mogłaby spełniać troja­
kiego rodzaju zadania:

1) zakupywanie towarów l surowców 
za gianicą l rozdzielanie tychże między 
kooperatywy, zakupywanie narzędzi produk- 
cyi, pośrednictwo, w sprzedaży wyrobów 
krajowych. .

2) czynność czysto—bankową, a więc 
udzielanie pożyczek krótko i długotermiiao= 
wy eh, już to Indywidualnym kupcom do 
wzmocnienia a woj. j egzystencyi, ewentual­
nie do stworzenia sobie nowych żródtł za­
robkowania, albo jeżeliby pierwszego działu 
nie było, do finansowania zagranicą tychże 
czynności banolowycb, do przyjmowania 
pieniędzy od naszych braci zagranicą, a 
przekazanych rodzinom i krewnym w Pol 
sce, i wypłacania tychże.

3) Finansowe przeprowadzenie powol­
nej likwidacyi majątku emigrantów.

Bank tego rodzaju, oparty cięściowo 
na kapitałach zagranicznych, mógłby w 
miarę potrzeby rozszerzać swo.e agendy, a 
przedewszy sthietn uczynić aktywneml dla 
celów naszych, kapitały żydowskie, loko­
wane dziś w przeważnej części w bankach 
i instytucyach obcych, bardzo często dzia­
łających za nasze pieniądze na naszą nie­
korzyść.

III.
Praca na polu gospodarczem nte pr> 

winna nam jednak przesłaniać konieczności 
nie mniej ważnej pracy na polu kulturalnem.

*) zob. „N. Dz.“ z 1. b. m.

Pracę w tym kierunku uważamy nawet p o ­
niekąd za przedwstępną do pracy na polu 
gospodarczej, zwłaszcza, o ile chndzi o prze- 
warstwowienie Żydów; ona bowiem .może 
— zdaniem naszotn — przyczynić się da 
wyrwani* zwłaszcza szerokich i zacofanych 
mas żydowskich z dotychczasowej Ich oezr 
władnośd pod względem zróźnioŁkowrnb 
zawodowego. Wykazując bowiem koniecz­
ni ść I korzyść takiego zróżniczkowania, 
porzucenia dotychczasowej tednostronnoścf 
zawodowej, może choćoy czy?to—oświatowa, 
objaśniająca w drodze odczytów działalność 
w tym kierunku, pcprźeć bardzo skutecznie 
działalność naszą na polu gospodarczem. 
Obok tego rcdiaju pracy oświatowej, będą­
cej poniekąd tylko środkiem do cebi, ule 
wolno jednak zapominać o tej, któraby 
była wyłączn e celem dla siebie, a miała za 
zadanie podniesienie ogólnego poziomu 
kulturalnego naszego żyćostwa.

Szczegółowy, systematyczny plan pracy" 
w tym kierunku trudno już pójąć, sk<ro na 
razie nie w!omy, jakie stanowisko zajmą 
decydujące czynniki wrbec tej pracy. 
Przyjmując jednak z? punkt wyjścia ' stan, 
jaki obecnie istnieje, musiałyby usiłowania 
nasze w tym kierunku zmierzać, o Ile cho­
dzi o dzieci i młodzież ku popłer?niu po­
wstawania szkółek freblowstdoh i ludowych, 
względnie zreformowanych Talmud-Tor, 
przez co umożllwionoby równkż i sferom 
ortodoksyjnym, które dotychczas, czy to ze 
względów religijnych, czy ze względu na 
atmosferę, panującą vs szkołach państwowych 
jeżeli nie wprost wrogą, to w kazd> m razie 
dla żydowstwa. i jego ideałów ladyferentną, 
nie posyłały dzteci swych do rzkół publicz­
nych, kształcenie tychże w wyżej właśnie 
wspomniarych instytucyach o atmosferze 
i eharakterze żydowskim, przy uwzglę­
dnieniu zarazem potrzeb i żądań z punktu 
widzenia obywatelskiego 1 państwowego 
wymaganych.

W  tym związku należy zwrócić jwągą 
na konieczność popierania wszelkich to ■ ‘ 
warzystw i organlcacyl sportowych I glin 
nastycznycb, których działalność przyczyrić 
się może do regeneracyi fizycznej młodzieży 
żydowskiej. O Ile zaś chodzi o dorosłych, 
to praca oświatowa miałaby za zadanii po­
woływanie do życia I popieranie kursów 
dla analfabetów, organ!zowąpie działalności 
popularyatorakiej w dr idze odczyiów ^unl - 
wersy te ty ludowe, Toynbe-Halle, broszur, 
bibliotek, czytelni i t. d.

Oczywiście, że w razie uzyskania przez 
Żydów w Police autonomii ku’ turdnej 
rtanęłoby przed nami zadanie o Dumniejszej 
doniosłości dla całego rozwoju kulturalnego 
żydostwa w Polsce, a mianowicie poparcia 
w ji k najszerszej mierze systematycznej 
wybudowy własnego szkolnictwa ludowego 
I średniego, tak ogólnego jak i zawodowego.

IV.
Tak w ogólnym zarysie przedstawiamy 

sobie pracę nad wzmocnieniem gospodar­
czem i kulturalnem podniesieniem żydotrwa, 
w Polsce. Oczy v ificie, jeśli praca tL ma 
ogiągnąć zamierzony cel — gospodarczą i 
kulturalną regenoracyę żydostwa — to 
obydwa wyżej nakreślone jej dzi iły, nie 
mogą iść luzem, prowadzane v yłąeznie 
jednostronnie, lecz muczą się wzajemnie 
wspierać i być kierowane przez jeaną 
wspólną instytucyę, która mając na oku 
postawiony sobie cel, według jednolitych, 
wolnych od jednostronności wytycznych, 
niejako z wyższego punktu widzenia, plan 
cea miałaby realizować.

Instytucya taka musiałaby oczywiście 
w łome swem mieć reprezentantów wszyst­
kich kierunków politycznych i gmp zawo­
dowych, gdyż tylko wówczas dawałaby 
z jednej strony gwaranrvę brzstronnoścl, a 
z drugiej, że przedsięwzięte przez nią zada­
nia będą rzeczywiście i najlepiej odpowia* 
dały potrzebom żydowetwa w Polsce i reS* 
lizowały cel, postawiony sobie a powszech­
nie za uważany konieczny.

Zarodki takiej lustytrcyl widzimy w 
działającym w Polsce Komitecie pomocy 
Żydów polskich, którzy ze względu na * wó; 
dotychczasowy zakres działania najbardziej 
zbliża się do typu wyżej określonej oi ga 
□izacyi.

Dr. Szymut Nichtberger.
Dr Szymon łioffann
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sal biurowych zapomocą artykułów dzienni­
karskich wojowali przeciw Żydem. Ile kroci 
Żydów dtzemie pod aklbą rowów strze­
leckich, jaka moc ich rozleciała się na 
strzępy od różnych kulomiotów i granatów! 
Wystarc?y przejrzeć listę strat, drukowaną 
przez miaisterswo wojny austryackie, by się 
przekonać, ile char żydowskich pochłonęła 
wojna, że dużo Żydów, niepropnrcycnalnie 
dużo, s rdzało po biurach wojskowych, to 
rzecz pewra, ale z trgo .nuć wcioski, to 
iluzya optyczna. Trteba głąbiej zapuścić 
sondę, aby prawdę poznać. Żydostwo pod"- 
czas wojny zostało zanadto slłnie poc'ągnięt“ 
do służby wojskowej.

Podczas, gdy prrwie rały stan średni 
chrześcijański jak i wyższy został zwolniony 
— stan średni i wyższy chrze ijańaki, to 
urzędnicy i ziemianie —, a wielu oficerów 
chrześcijańskich jako w większości zawo­
dowych czuwało nad kadrami w »hinter- 
landzle*, — żydowski stan średni w dużej 
ilości musiał »rukować* i przy wojsku służyć. 
W  tzw. Schrelbreeervach przy wojsku zda­
rzało się cz asem naraz po kilkadziesiąt 
adwokatów — Żydów., w oddziałach jedno- 
roczniaczych Żydzi stanowili ogromny od­
setek, zwłaszcza przy pułkach galicyjskich. 
Ten nadmiar inteligentów Żydów przy 
wojsku austryacklem, ładzi często słabych 
i krótkowzrocznych, powodował, że stosunak 
Żydów po kancelaryath przechodził daleko 
Ich proporcyę w społeczeństwie i ns frondę 
Kancelarye wojskowe, jako wystawione aa 
ogólny widok, rzucały się w oczy, jednak 
łudzić się nie trzeba: na jednego pisana 
kancelaryjnego Żyda, wypadło po kilka­
dziesiąt chrześcijan pracujących przy me­
na ży, przy warsztatach, przy koniach, przy 
kompaniach rolnych. Statystyka tzw. mar 
kierantów żydowrkich jest powierzchowną. 
Gdyby liczbę Żydów, zajętych po kince* 
laryach zestawiono nie z liczbą pisarzy ka« 
tolików, lecż z liczbą wszystkich, którzy 
pracowali przy lżejszej słnżbie za frontem 
i dedało do tego niezliczone rzesze rekla­
mowanych chrześcijańskich urzędników, 
większych rolników i ponadto jeszcze ro 
b tnikdw, zajętych w kopal Jach. fabrykach 
amunicyi,przy kolei i t- d., to okazałoby 
się, że zamałe Żydów zdołało się cchrosić 
od służby fronto rej za czasów austr> ai kieb 
a nłe za duże-

O Ileby zawiść miała być motywem 
pogromów, pomruk tłumu byłby rzedł w' 
całkleu innym kierunku. Zresztą wymaga 
to wręcz pewnej dziwnej fantazy*, aby po* 
mawiać chłopstwo polskie o to, że w chwili 
odbudowania Polski chciało pomścić rzeko­
mą krzywdę, wyrządzoną przez Żydów 
preatłg4’owl wojskowemu owej Anatryi, 
któiej pewne sfery chętnie przyczepiają 
epitet zaiydzenia.

— A  paska rstwo niemośue, które Ży­
dzi doprowadzili do zenitu, ponód wszelkie 
granice — odpowiada mój dyskutant, nie

dając się zbić z tropu i obstając przy tezie, 
że wina leży po stronie Żydów samych — 
czy ono nie mogło utwierdzić ludności 
chrześcijańskiej w przekonaniu, że Żydzi są 
źródłem wszystkiego zła i w okresie przej" 
śriowym spowodować niebezpieczną eks* 
plozyę masowego lynczu znienawidzonych 
pająków ?

— Gdzież tam ?! — reaguje na tę 
świeżą próbę tłómaczenia ekscesów ar.ry- 
żydowsklcb. — Paskarstwo jako wada spe­
cyficznie żydows ca to pot warz. N etylko, 
że towary w sklepich katolickich nie oka* 
żują tendencyi zniżkowej w porównaniu ze 
stanem rzeczy W sklepach żydowskich, ale 
przeciwnie, jak ostatnie wypadki z automo 
bilami cukrem ita we Lwowie udowodniły 
pasek stał się slubio :em zajęciem ludzi, o 
czysto polakiem pochodzeniu, nawet o szia" 
cneeklch nazwiskach i oakademickiem w y­
kształceniu, a to nie pasek zwyczajny bę* 
dący nlesumlennem wykorzystywaniem kon> 
junatury wojennej, lecz pasek do kwadratu, 
pasek prawdziwie złoty, godny jeunesse 
dorer, pasek złączony ze zwyczajną kra­
dzieżą majątku państwowego.

Pasek uprawiany przez oficerów, a- 
dwnkatów itd. — mających i tak wiasne 
dochody — własnością państwową, należy 
etycrnłe całkiem inaczej, stokroć gorzej 
wartościować, aniżeli łańcuszkową metodę, 
kultywowaną przez kapców swym własnym 
towarem, a nie mających skądinąd zarobku 
żadnego. I jeszcze coś bardzo ważnego 
należy zan w*żyć przy paskarstwle, przy 
nlenariralnein podbijaniu cen. Jeśli jakaś 
drożyzna pali i mogłaby do wykroczeń 
ludu doprowadzić, to chybą fantastycznie 
wygórowane ceny środków żywności, a te 
artykuły pierwszej potrzeby, to przecież 
swoją bajecznie anormalną baussę zawdzię 
crnją n!e żydom, lecz łapczywości czystej 
krwi chłopa polskiego.

(C.'ąg dalszy nastąpi).
Mateasz Miesas.

Listy przygodnego 
Lwowianina.

i.
Lwów zi stygł w sobte i :nł ;*uch#misł — eto 

tp!erwsze wrażenie, j kle odnieść tr.usi ten, kto 
'■nur cwe p u  e dawniej werwy 3 ruchu życie 
miar a. Nie "dziwi też nikogo ćw t on mad^oty, 
sbo.e się rozważy ciężkie koleje, Jakie Lwdw 
przccht az ł podcza* wojny, a które systematycznie 
I odgryzały ów drgający f .ciem nerw Lwowa — 
nin_eł. Czego nie dobazuy Inwazya ro« ,jsks, go* 
spedarai wojenna biurokracyi austryacitiej i stały 
nastrój paniki podczas każdorazowej c fenzywy ro­
syjskie], tego dokonały stosunat, jakie zapanowały 
po rrzL-wroc.j "istopadowym we wicbudaiej po­
łaci kraju. Walki poisao ukraińskie zadały też cios 
ostateczny aateryalnemu dobrobytowi **izii i, ruj­
nując p.7 dewszystkiem materyal.iie ludność zy 
1 -7  Itą, a te tem skuteczniej, im dłużej trwały 
stykany i ów dotkliwie odczuwany nastiój pogro

Stypa.
Z Fruga.

Zabito ćrła. Z akrzydły rozpiętemi,
Z potęgi oczy dumne przymrużywszy, 
Ofiara gwałtu — leżał on na ziemi.' 
Szczeniątko głodne, łapą nastąpiwszy 
Na piersi jego, wysysało z rany 
Krwi ciepłych kropel rubinową rosę.
Mrok w les'e objął drzewa siwowłose. 
Wśród zasp ściegowych ścichły huragany, 
A  czarny kruk wraz z sową szionobńałą, 
Co lolem zwiedza tundrę wiecznotrwałą. 
Siedziały w parze przeciw mrocznej celi 
Na bastyonie starej cytadeli,
Mrok przeraźliwym przeszywając krzykiem: 
»Wyklęcie mul Precz z niecnym okrutni-

[kiem l<

* Jeno zefir, zefir wolny
Z żalem swe wspomnienia słał, 
Jako jego lot okolny 
Mierzył on po szczytach skał.
Lśnił w orszaku pogrzebowym 
Bladych gwi&zd milczący chór, 
Długim stęklem hiobowym 
Wraz surowy zadrgał bór. 
Sposępniało w ciszy min, 
Upowitych gęstym mcL m, 
Kryształowe lustro dźwięku 
Padołowych echo ziem.

Maksymilian Kazanowie.?.

Dookoła pogromów.
I.

— Pogromów nie starczy potęp'ć, trze­
ba je zrozumieć — mówi do mnie onegdaj 
pewien katolik, człowiek inteligentny, skąd 
Inąd godny 1 zacny. — Żydzi sami swem 
po typowaniem ! zachowaniem się w ciąga 
•ststaich lat stworzyli ów stan psycholo­
giczny wśród mas, który musiał przeciw 
nim spowodować krwawą nagonkę. Ckłor, 
który przez cały czas wojny przebywał na 
frondę, a Żyda zaweze| widywał w kanoe- 
laryl, musiał ku niemu pałać gniewem, 
oburzać się na jego uprzywilejowane stano­
wisko. Przeto, gdy owe chłopstwo po 
upadku Auitryi zdemobilizowane wróciło 
dc domu, musiało się rzucić na żydów, i 
dać upust swej naturalnej indygnacyi, dła 
wionę, przez tyle czasu, żydzi sami winni, 
jeśli afekt tłum a doszedł a i do takiego stanu 
wilenia,

— Myli się Pan ogromnie — cdpo 
wiadsm swomu interlokutorowi. — Po 
pierwsze zdemobilizowani żołnierze j.k c  
tacy nigdzie w Polsce nie urządzali pogro* 
móv’ . Po drugie, wyłączność Żydów po 
kancelaryach wojskowych. Ich brak na 
frondę, to legenda złośliwa tych, którzy 
sami nigdy okopów nie widzieli i z krze*

A. E1ZCNSCHŁOSE-

Mazel tow.
(Chasydzka opowieść.)

Było to w piątek, rebe dopiero co sko:‘i 
czyt modlitwę i chdał się posilić, kiedy na­
gle p/zy biega z pospiesznego pociągu, reb 
Mojsze Ben diner i woła do starego szamesa 
(posługacza bóźnlcznego):

— Reb Munliz! Wpuśćcie mnie i Bo 
grozi niebezpieczeństwo!

— Terąz wejść nie można — cdpo 
włada Munlsz, jak zwykle.

— Co rnaczyt — krzyczy reb Mojsze. 
Mówię przecież, że wielkie grezi niebez­
pieczeństwo I

Ale Munlsz gładzi długą, białe, brodę 
1 nic nie odpowiada. Przystąpiło kilku cha- 
sydór- zaczęli prosić, nalegać: »Jakże to 
można ?« Żyd uczony przyjeżdża* pespiesz 
n ya  pociągiem, krzyczy, że grozi niebez­
pieczeństwo, wpuśćde tedy*. Munlsz, przy- 
pArty trochę do murn,zwraca się do r. Mojsze t

— Poczekajcie, wejdę 1 spytam re- 
bego.

Wszedł, my zau tymczasem dopchawszy 
się do r. Mojsza, stawiamy wszyscy jak 
Jeden mąż pytanie:

— Co się stało- reb Mojsze?
Zlękliśmy się jego oblicza, z którego

spływały krople potu, a on, ustawicznie 
ocierając twarz i szyję czerwoną chustką 
odpowiedział:

— Żona moja dężkl ma poród, dokto­
rzy aakszail operacyę. Kiedy mówią, że 
>musi być*, wsiadłem do pospiesznego 
i tu przybyłem usłyszeć, co poecie rebe.

Wmy*cy£njr go podeszal', Bóg po 
może, będzie dobrze.

W międtyczJsie z pokoju rebego wy-

szedł Uunisr, znacząc kitkakr tnie oczyma 
i rzecze w ten sposób:

— Mojsze, rebe powiedział, źe wie o 
tem, że ta jesteś i nakazuje a  pozostaż 
tutaj przez sobotę

— Co znazy, jak mogę to uczynić? — 
mówi r. Mojsze.

— Tak rebe kazał — odpowiada Mu­
sisz.

— Błagam was, r. Manisz, wpuśćcie 
mnie — prosi się r. Mojsze.

— Nfe, odpowiada Munis= — rebe nie 
kazał, później — mówi — nie teraz.

Wstyscy wzięliśmy to jako złą oznakę, 
bo regułą jest, że skoro ktoś przychodzi w 
czarnej godzinie a rebe nie chce go przyjąć, 
wówczas nie dobry to znak.

Tymczasem przybywali jeszcze chasy* 
dzi na sobotę i wszyscyśmy współ" su wali 
z r. Mojazem. Wyglądał zresztą, że strach 
było nań popatrzyć. Tymczasem stawało 
się późno, ludzie szli do mikwy (kąpieli), 
■adcbodzlł czas modlitwy wieczornej »min 
che*, a co r, Mojsze chce wejść do rebego, 
mówi r. Manisz >nle< 1 mruga w trakde 
tego oczyma:

— Rebe jeszcze nie woła/, jak rebe 
zawora, poszukam cię już...

Noc zapadła, przywitanie soboty, czeka 
się jeno na reoegc, a oto otwierają się 
drzwi a rebe wycaodzl ze swej izby.

A  Mojsze puszcza się tamże i woła: 
R ebe!

Ale rebe spojrzał nań, a r. Mojsze 
staje drżący i usuwa się- Wie już doorze, 
nic dobrego nie dzieje się u niego w domu, 
bo inaczej rzuconoby telegram do rebego, 
w domu wiedzą bowiem, że pojechał do 
rebego.

A  my wszyscy chasydzi mamy wielkie 
zmartwienie z powodu r. Mnisza. Wszyst­

kich chasydów, którzy przyjechali na bo 
botę, r»be przyjął, obdarzył ich pozdrowie­
niem >Szalom< — tylko r. Mojsza nie; i 
co ma to znaczyć.. Dziwujemy się też sami 
i sami to tłumaczymy, że — widocznie wie 
przecież rebe co crynl, bo jakże? — be...

Przywitano już sabat. Modlą się już 
>mariw* (modlitwa wieczorna), lud dawno 
już odbył *18 błogosławieństw*... Jeno rebe 
stoi jeszcze, modli się długo, dłużej jaL 
zwyczajnie... Słychać, jak powtarza głośno 
ustęp: >Uczyń to gwoli Imieniu Twemu*. 
A  oto skończona modlitwę. Rebema jako- 
też jeden drugiemu oddaje się pozdrowienie ; 
»Git szabea i*

Rebe wszedł do swej izby odpocząć. 
W  bethamidraszu gorąco, chasydzi jarmul- 
kami wietrzą głowy, niektórzy udają 
się dla ochłodzenia na podwórze rebego. 
Tylko jeaen Mojsze siedzi smutno w kącie, 
kilku chasydów pociesza go : »Mojsze!
Wszak dziś sabat! Nie wolno smnc'ć się, 
nie godzi się, Bóg pomoże. Gdyby, ucho 
waj Boże, miało być źle, kazałby rebe do 
domu wrócić...*

Ale Mojsze nie słyszy nic z tego, co 
mn się prawi. Siedzi ze spuszczoną głową .. 
Myśli o domu. Co tam słychać ? Telegramu 
niema,.. A  skoro niima, jakże może być 
dobrze ?

Nagle gwar na dziedzińcu Rebe idzie 
odprawić »kiduzz«, ladzie wbiegają, przy 
drzwiach stoję się ciasne, tłoczą się, jarmuł 
ki lecą wpraód niż głowy. Krzyk, hałas, 
wrzaw*- Munlsz krzyczy i mruga oczyma! 
»Cicho!,., Może już raz będzie cicho! Nie: 
Ha ?..«

Trwa kilka minut i tłum się ucisza, 
rebe odprawia z namaszczeniem >klduaz<, 
myje sobie ręce — błogo* awi chałę, lud 
żeż ręce myje, siada się do stołu wsdle ru­

mowy, podiycauy niesumienną roboty żydoźerczą 
„Słowa Polikiego*, „Trybany Polskiej*1 et tutti 
ąuanti. A je iii stan ów w samym Lwowie zmienił 
się w ostatnieb tygodniach ra lej sze, to wpływ 
jego zbyt był głębr-Ł;i t przeobrażający..

Lwów uchował ślady miaita „frontewege*. 
Dorny upstrzone sitem wybojów, Dochodzących od 
kul karabinowych, rumowisko grrscbu poczty,gru­
zy w dzielnicy źydewskiej — rsnłące wrsjomn cnie 
pogromu listopsdowego —, a unoszący się ponad 
tem wszystk' i kurz unoszony wiatrem lo p m r  
nicskraplanc tradycyjnie już nlice miasta — oto 
niezatarte jeszcze ślady walk listopadowych. Lwów 
posiada jedna* pewną „polistopsdową* już sw o­
istość to owe ""oje chłopców 1 dziewcząt, inwali­
dów i kobiet oferujących przechodniom na pl Uo- 
łukowskich, ul. Legionów i tzw.. Conle wyroby 
tytoniowe. „Papierosy Osmcłows1, „kajzery W ow ■ 
akie*1, „damesy lwowskie — głosy te prześladują 
Lwowianina, opędzającego s!ę od przygodnych 
więksaych î mn ejszych kupczyków, tych z zaułków, 
gdzie *tedzi« i głcd wyziera z każdego kąta. A 
najwidoczniejsza ons w dzielnicy żydowskiej tej 
pozornie obumarłej i opustoszałej, gdzie nie spo* 
strzeżesz śmiejącej się twarzy, ani dawniej tak 
licznych gromad pełnych pogody żYdswej i igra­
jących na siońcu, w kurzu i śmieciu dzieci żydow­
skich.

Pozornie obumarłej i opustoszałej dzielnicy 
żydjwnki.*« — powiadamy —, bo LwO, żydowski 
żyje już dziś innem życiem, tem swojsklem, włas 
nem i pełnem nadziei i zapowiedzi na prz* ,złość. 
Włase"i szko>a żydowska — to problem 1 Li to 
nieschodzące z ust :ych, dla których czyntworcży 
zaianiem jest nowej prayszłości. A jak bofatym 
jest plon tej zaledwie kilkumiesięcznej dzlałrmod- 
cl wśród ogromu piętrzących »i- trudności! W 
grudniu u. r. powstało gimuazyum żydowskie mer 
kie i żeńskie, liczące obecnie około 1400 uczniów, 
pod dy-ekry- znakomitego pedagoga pref drą M. 
Brandstaettera a wykładowym Językiem pcisk. t 
(jęz. hebrajski jest wykładany jako przedmiot). 
Oimnazynm pos ada znakomite siły fachowe, os 
porządzą wszelkimi środkami nau! w/m. begatym 
I \olnetem przyrodniczym pod umiejętnem kierow­
nictwem p. dr O tylii Klaften i umiejętnie akombi ■ 
aowaną biblioteką hebrajską. A co szczególny urok 
nadaje gimnazynm tak męskiemu, jik  i żeńskiemu 
to nastrój panujący w gzkcir i airdeczny stosunek 
uczniów do grona profesorskiego, pełen p -w 
wości i przywiązania. Uczniów * tworzą guiin* sa­
morządne złączone w „Zwiąż* t  uczn ów *, który 
-rydajo gazetki, w języku polskim p. t  „Hatalralć* 
W ostatnim miesiącu zakupiono dla glmnazyum 
własny gmach. Równocześnie z gimnazyai po* 
wstały szkoła handlowa pnd kieiownictwrm dyr. 
Eislera i kur dla nauczycieli języka faebrkjsklego. 
Ostatnio powełano do życia pierwszą klast szkoły 
ludowej z język em hebrajskim jako wykładowym. 
Język polski jest w niej uczony i tko przedmiot W 
planie jest założenie se-rinaryum nauczycielskiego 
x programem nauLi seminatyów rządowych 1 kuna 
judaistyczne dis słuchaczy i słuchaczek filozofii. 
Duszą tej tak bogatej w piony macy jest p. dr. j .  
Mflnrer niestrudzony i pe*en talentu organizator­
skiego pracownik na niwie szkolnej we Lwowie.

Otn pobiel * szkic dotychczasowej działalno- 
śó na żydowskie I niwie szkolnej. Lwów zaczął, 
dał przykład, czy znajdzie naśladowców ?

JOD EFE!?.

Poszukuje się Z 8 P B 1

stałego akwizytora
do inseratów za wysokhm w y- 
nagrodzeniem, — Zgłoszenia osobiste 
w Adm. N. Dz. od 11— 12 i od 2 — 6,

rządku . Nagie odzywa się rebe:
— Mojsze, pójdź do stołu!

Munisz wykrzykuje głośno: »Mojsze, 
do stołu!* — 1 mruga doń okiem.

Mojsze siada do stołu. Gromada, oczy* 
ma daje sobie znaki. Sam rebe dał mu do 
ręki kawałek ryby i w trakcie tego spój* 
rzał nań...

I oto dawno już ryoy spożyto, a wszy­
stko siedzi cicho i czeka dalszego błogo­
sławieństwa, ale rebe nic jeszcze nie pozta- 
nowił... I chasydzi dziwują się po cichu. 
Jak to? Co to?... Haj... Niosą już rosół... 
A  psalmu .K ol mekrdetz“ nie śpiewa się 
jeszcze ?

Rzucają spojrzenie na rebego, ale rebe 
siedzi smutny, oczy przymknięte, oblicze?.. 
To nie tosaruo oblicze. I jakaś trwoga 
ogarnia wszystkich. Wiedzą, że to nie bez 
przyczyny... Powoli opnszcza rebe głowę 
na stół, podparłszy -ęcc. Każdy boi się 
słowo z ust puścić, ale cicho trąca jeden 
drugiego: Kto wie? kto wie?

Rozół i toi już dawno na stole, wnet 
zimny... Rebe zaś leży wciąż z głową na 
stole, podpartą nś rękach. Wtem nagle 
rebe pcdnozl głowę, twarz mu płonie, Pa­
trzeć r!e wolno, oddech zatyka. A  rebe 
woła:

— Mojsze! Mazel tow ! Postaw wino' 
Wszak odprawisz sobotnie chrzciny (»brls<) 
Życzcfe mu mazel tow ! Życzcie !

Wszystko odżyło. Ze wszech stron 
puszczono się do r. Mojsza poprzez głowy, 
poprzez ręce... I wszystko wołało: mazeł 
tow /  mazel tow /...

Teraz dopiero kazał rebe śpiewać >Kol 
mekadesz*., W  trakcie śpiewu przyszedł 
telegram: mazel tow : chłopiec...

Mojsze kazał stawiać wino..
Tł um, z żyd. Z. M
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Araia fenikioa urządza stra- 
szae pogromy Żydów.

Piiryż (Tel. wł.). Komitet Delega- 
cyi żydowskich w Paryżu otrzymał wia­
domości o metodach po gromowych, prak­
tykowanych przez armie Denikina w po 
łudniowej Rosy i. Mamy tu do czynienia 
nietylko ze zorganizowanymi pogroma­
mi, lecz metodami, o wiele straszniejsze- 
mi, W piast'.ch aresztuje się po kilkaset 
Żydów, których się obwinia o bcisze- 
wizni, później zostaje utworzony trybu­
nał wojskowy, który skazuje przy po= 
mocy fałszywych świadków wszystkich 
na karę śmierci. Przedstawicielom koa- 
licyi wręcza się SDrawozd tnia o buntach 
bolszewickich w różnych mitjs ‘owościach, 
przyczem dodaje się zwykle, iż oskar­
żeni sami przyznali się do winy. W y 
padki takie miały miejsce w przeszło 30 
miejscowościach. Ilość ofiar dochocLido 
kilku tysięcy.

Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent 
»Hajntu« donosi z Paryża: Z wiatygo 
dnego źródła donoszą, że prawie we 
wszystkich miejscowościach, do których 
wkracza Denitan, wojska -ego systema­
tycznie niszczą majątki żydowskie. W  pra­
sie, odezwach i afiszach wzywa się o - 
twarde do pogromów antyżydowskich. 
W  Jekaterynosławiu wszystkie domy ży­
dowskie z 4 ulic zostały zrównane z zie­
mią. Zgwałcono setki kobiet. Wielu Ży­
dów zabito. Nieustanny pogrom odby­
wa się w Charkowie, gdzie codziennie 
pov/tarzają się rabunki i zgwałcenia. Po 
dohne rzeczy dzieją się w Gryhynie, 
Awdejewce, Walkach, Bogoduchowie, 
Gen akie wir, Migielnikowie i Łozowaji. 
W  Migielnikowie żołnierze i olcerowie 
zabili na kolei 15 pasażeró w żydowskich. 
Wypad -d takie często się powtarzają. 
Pociągi wojskowe inają napisy: »Bjejt.e 
Żydów! Spssajtje Rasyju!« (Bijcie Ży­
dów S Ratujcie Rosyęfj. Gdy zaś pociągi 
przychodzą na jakąś stacyę, żołnierze 
zabij ają żydów. Na stacvi Wespałow- 
ce został zabity aptekarz żydowski. Na 
stacyi Merfa odbyły się ekscesy. W  Ło- 
zowaji zabito buchalterów Baru i Iłaj- 
tina. W  Michajłowce urządzili żołnierze 
pogrom, gdzie zniszczyli synagogę wiele 
domów żydowskich i zbeszcześcili tory.

Kówńi eż na Krymie odbywają się 
prześladowania Żydów. Lud iość żydow­
ska ucieka w panice.

W  Kremenczugu odbył się strasz.iy 
pogrom, który rozpoczął się w tyra sa­
mym czasie, kiedy do mi ista wkroczyła 
armia Denikina. Wyrąbowano bez wy­
jątku wszvstk>e domy żydowskie. Zano­
towano 350 wypadków zgwałceń.

S3-ty p a źiz ie riik2 -  i i ie m  protestu 
przeciw pofrm oni 11 Ukrainie.

Warszawa. (Telefonem), Komitet 
Centralny organ izacyi syon stów w Pol­
sce postanowił ogłosić trzeci dzień woł- 
nych żwiąi Sukot (Szałasów) t. j. 13 bni. 
jako dzieli protestu przeciw pogromom 
na Ukrainie, W  dr.iu tym odbędą się 
we wszystkich miastach zgromadzenia 
protestujące oraz zbiórki publiczne na 
rzecz ofiar pogromów na Ukrainie.

Adwokat dr Elken Margulies
l.wów, ul. Sienkiewicza 2.

(róg pL Maryackiego.) 1842

Dr. Józef Liebeskind
powrócił i ordynuje 1004

S t a r o w i ś l n a  l ,  6 .

Misya Uiysikina 
w Palestynie.

Jak wiadomo, wyjeżdża Usyszkin w 
najbliższych dniach do Palestyny. Zapytany, 
jaki będzie jego plan pracy w kraju ojczy* 
stym, oświadczył Usyszkin paryskiemu ko­
respondentowi warszawskiego dziennika 
»Dui Jiidisze Folk*, co następuje:

Powiem Wam prawdę: Chciałbym wy 
jechać do Palestyny, jako osoba prywatna. 
Obecne warunki jed jak zmuszają mnie, bym 
się tam udał, jako przedstawiciel organl- 
zacyt i prezes »Wad ha Celrlra*. Komitetowi 
akcyjnemu postawiłem warunek, bym w 
mojej pracy nie był zależny od Lon iynu. 
Londyn jest daleki, a ja nie lubię zwlekać. 
Zgodzono się na to. Doniosłem o tern re 
prezentantom robotników palestyńskich, 
bawiącym obecnie w Londynie, którzy 
przyjęli to do wiadomości. Będę słmhał 
wszystkich rad, a czynił, co mi sum'enie 
każe. Będę ponad partyami, ponad polityką 
klasową 1 partyjną. Chcę służyć ogólnym 
Interesom narodu.

Z d o b y c i e  z i e m l j e s t  g ł ó w *  
n e m  z a d a n i e m  m o j e j p r a c y .  
Jakikolwiek skrawek ziemi mażnaby kupić, 
należy to uczynić jak najprędzej i to wszel 
klmi środkami, jakie nam stoją dó dyspo 
zycyi. Jestem absolutnie przeciwko temu, 
by czekano na miliardy, jakie są niezbędne 
dla unarodowienia ziemi, a tymczasem sio= 
dziano bezczynnie. Możemy spóźnić. Nie, 
musimy dla sprawy pozyskać kapitakstów 
prywatnych. Rzecz jasna, iż należy uchro 
nić kraj przed speknlacyą ltp.

Trzymam się b e z w a r u n k o w o  
z a s a d y p r a c y  ż y d o w s k i e j .  Wszel ■ 
idmi środkami musimy ją wzmocnić 1 po­
większyć. Sprawa ta ma kolosalne znacze­
nie narodowe. Należy stworzyć urząd pracy 
któryby dostarczył robojty wszystkim, któ­
rym ona jest potrzebną.

Wszelkimi siłami chcę się starać, by 
uczynić N o w ą  J e r o z o l i m ą  centrom 
żydowskim w Palestynie, Jest to sprawa, 
która mule bardzo głęboko dotyka. W  le- 
rozolimie należy wyicupić wszystko, co tylko 
się da. Pracę należy przeprowadzić cicho 1 
spokojnie.

Będę pracov'ał za językiem h e b r a j ­
s k i m.  W  tym wypadku, jak Panu wiado­
mo, jestem skrajnym. Bez kompromisów, 
Ani j^zyk żydowski ani angielski.

Wiem, zakończył Usyszkin, lż będę 
miał przeciwników. Koloniści nie będą za­
dowoleni z tego. iż jestem bezwzględnie za 
pracą żydowską. Robotnicy zaś nie będą 
zadowoleni, ponieważ nie cb :ę się trzymać 
ściśle nauki Marksa w sprawie bezwzględ­
nej nacyonallzacyi ziemi. Pedam się do 
dymisyi, gdy wszyscy oni bedą tego chcieli. 
Dopóki jedoat będę stał na moim pastę, 
runku będę prowadził pracę tak, jak ja ją 
pojmuję.

Na m arginesie.

Bismarck i Berchteld.
Wybacz mi, brodaty duchu Walhilii, że tuż 

obok wielkiego łotra sta-Hem łotra tak małego....
Sądzę bowiem, U biednemu Berchtoidowf 

dzieje »ię star,owczo krzywda...
Cóż on winien, że a r m i a  austro węgierska 

została pobita, i cóż to za zasługa Blsmucka, że 
a r m i a  pruska w r. 70 t nr odniosła zwycięstwo7 .

Obaj przecie c h c i e l i  zwycięstwa £ ob-j 
wywołali Hojną f a ł s z e r s t w e m  decydujących 
dokumentów,

Depesza imaka i .walka" pod Temeaz Kubin 
— czemże się różnią od siebie?..

Tem tyun, ża Bismarck miał szcząśele, a 
BercLiold — echa.

Co nie jest ani zasługą Bismarcka, ani winą 
Berchtołda.

Dlatego oba łotrów jednako cenię, brodaty 
duchu Walbaill!

PEPIN.

KRONIKA.
Kraków, 2 października.

O  zaopatrzenie się ar ziemniaki Ma­
gistrat pedaie do wiadomości, że ", abec wprawa 
Cienia wolnego handlu ziemniakami Gmina miasta 
Kra-owa nie będiie w roku bieżącym sprowadra 
ła ilimnialtów jesiennych dla zaoputrzealr ludno­
ści. Wzywr się pi, eto mieszkańców, aby na nad 
chodzącą zimę zaopatrywali się w ziemniaki nie 
wyczekując akcyi Gminny w tym kierunku.

f  i i "  ględ wojskowy urodzonych w 
1M O I T9I1 r. Magistrat ogłąjsza plakatami, że 
wszyscy lopłsowi, urodzeni w lV00 i 1991 roku, 
zamieszkali w Krakowie, obowiązani 6e ogłoszo­
nego obecnie peboru wojskowego, -vlnhi stawić 
alę ntzed krmisyą wojskowo lekarską n  dniach 
od 5 da 22 października 1919 r. włącznie w ko- 
szaraca im. Piłsudskiego przy ul Siemiradzkiego 
24, codziennie cd g. 8 rano.

Wszyscy popisowi mają przynieść dokumenty 
osebiste, oraz dokumenty uzasadniające ewentral- 
ne przyznanie im żądanych ulg w służbie wojsko­
wej. Niestawienie się w terminie przed komtsyą

poborową będzie surowo karenem w myśl dekre­
tu naczelnika państwa z 4 lutego br.

P o s a d y  d le  limrwltd&sy b . * llce ró w  i 
ż o łn ie  zy Generalna Ekspozytura S. O. M. S. 
W. w Krakowie ua do oćsadzeńa kilkanaście 
mlfjsc wolnych dla urzędników i kilkadziesiąt dta 
pomocDpów kancelaryjnyrh, tak w Krakowie jak 
i na terenie b. Galicyi i Śląska. O posady mogą 
się ubiegać wyłącznie inwalidzi Pod m il wraz z t 
wszystkimi załącznikami tj. świadectwami szko ne- 
ml, z odbytej praktyki biurowej oraz świadectwem 
mc ralności należy wnosić do den. Eksp. S. O. M. 
S W Krakowie, ul. Szlak 5.

Wybory do komlzyl podatkowych Do 
komlsyi pocatkn osobisto dochodowego wybrano 
z I blasy: pp. Anczyca, dra R. Landaua, Rimlera, 
Schillera; z II klasy: pp. di. J. Tnssnana. dra L. 
Merza, dra L Schneidra, Wł. Waydę, j. Wahacha, 
Wi Zswit-jakie a. Do komisyl podatku zarobkowe­
go wybrano z III ko/a: po. J. Kieleckiego, Frr.nc. 
Drobniała, J. Iglicbiego, J. Steinoerga; z IV koła s 
po. dra Zygmunta Esrenpreiis, J. Koryola, Grossa 
W Pałkę i Em. Rosenzwełga.

S p rzedaż m ydłu. P.ezydyum gminy żydow­
skiej w Krakowie ogłasza, że pucząwszy od po­
niedziałku 6 bm. sprzedawać się będzie mydło w 
gmachu gtmny żyd. (wejście od ul. Kiakowsktej 
43) codziennie z wyjątkiem świąt od g, 1 —1? 
przed;), za okazaniem Iegitymacyi na świecie Inaf 
tę. Każda rodzica jtrzymać może po pół kg mydła. 
Wysokość przydziału dla stow. dobroczynnych o- 
znaczy komisy*. W dniu 6 bm. mają się zgłesić 
osoby z nazwiskami od A—F włączn‘e, w dniu 7 
bm. i i  G—K, w daiu 8 bm. od L --0  w da'u 12 
bm. rd P—S i w dniu 13 bm. od T—Z.

B s c s n o ić  p rz e d  pryw atnym i bankam i 
am erykańskim i/N iektóre pry >atae baa':i a- 
merykańskie zwracają się do kahałów galicyjskich 
i oiób prywatnych, of- rtijąc swoje usługi przy 
wyszukiwaniu krewnych w Ameryce i przesyłaniu 
pien-ędzT. Należy otóż zachować wszelką ostroż 
ność przy posługiwaniu się tymi bankami, a na] 
leniej — o ile się danego banku dobrze nie zna -  
wogole nie uciekać się na drogę prywatną, lecz 
zwiacać się jedynie do instytncyl publicznych.

A res iłow an ia . Na strychu domu .uroinego 
tlić Sobieskiego i Siemiradzkiego pr?,*cbwycono 
dziś przy „robocie* 3 złodziei: St»n. Letnera w 
mundur: ! szeregowca l. 21, ja-Jt H imęna otnoc. 
monterskiego i Ant- Wojciechowskiego 1. 18 pom. 
monterskiego Szajka ta grasowała od dłuższego 
czasu, operując po strychsch i okradła między in 
uyml p. Zofię H noch, p. Ku czyckiego 1 radcę 
kolejowego Lrebenheima.

Pizy orobnikn, podającym się za Piotra Za< 
waczka, znaleziono futro męskie o kroju żydow­
skim z moi ograniem S:hiff z Bochni. Zaw czka 
aresztowi no

N aaużycła  upirytui ow a . W nocy z 22 na 
23 z. m. żacparmerya w Niepołomicach skonf sko- 
wała 839 litrów spirytusu ż fabryki Perlbergers i 
Synów w Klasnę Spirytus teu przeznaczony był 
dla tirmy Lindenberger w Damianlcach k. Bochni, 
a wiózł go Jeremiasz: Neumark, który stsrał się 
wprowadzić żanoarmeryę w błąd legitymując nię 
cozwclenlem starostw:, w Bochni * ‘d <ł ł.wletnia 
br. na przewóz 50 I! ów spirytusu Wartość trans­
portu ocen ająna 120 tys. K. Spirytus odstawiono 
do Starostwr w Bochni.

W ca on  ijusa o b ła w j  nolicy. j straży ol yw. 
za włóczęgami traftkanta ki dała dodatnie cynik). 
Skonfiskowano większą ilość tył min i wyrobów 
tytoniowych, które odanno do dyspożyci dyr skarb,

Z n acan ogo  a p ra ra io w lo r io n la  na szko­
dę dvr. roi. dopuściła się k**;yerka kolej. 19 letn 
Wilhelmina Stoklasek lo spółki ze swoim bratem 
Ernestem, fryzyerem. Skradła ona swej koleżance 
100 blankietów biletowych, po wypełniała j ; do 
różnych 6tacyi na pociągi po.rnleszne. Brat jej te 
bileta sprzedawał. Wilhelmina 1 Ernest SłoUarko - 
wie są aresztowani.
REPERTUAR H A I J .  U O W M U U b

Czwartek, Głupi JsJkób
Piątek, Polityka
iobota, Asyr^ent żart sceniczny w 3 aktach 

G. Zapolskiej. (Nowość)
Niedziela, pop. ŚJuby panieńskie, wieczorem 

Asystent.
REPEETUAR M. TEATRU P b W U K N łK O C .

Czwertek, Ntobe, farsa w 3 aktach Paułtona 
(Nowość)

Piątek, Hrabia Luktemonrg
Sobota, Ntobe
Niedziela, pop. Chrześniak wojenny; wlecz. 

Medal 3 Miji.

NADESŁANE
ja, ra m k ą  tą redakeya al« adpOwladi.

Adwokat Dr. Jassem
przeniósł kanceiaryę adwokacką 1022 

z Turki n/Str. do Krakowa i prowadzi ją 
Rynek gł, 15, III. p, tel. 1086.

Nadeszły najnowsze

oryginalne modele paryskich i szwajcar 
skich kapeluszy damskich

w wielkim wyborze do magazynu

felieya Lipscbiitz-Brettner
io24 Kraków

Min Grodzka 8, i. p.

Poszakoję panny, 2 ^dziewcząt
od lat 6 — 9 znającej język hebrajski i grrjąęej na 
fo-tepianle. Wiadomość i Stetner, Rabka. 1890
Realna I tichs Leo Frlsch

Kraków Kałusz
obecnie Scheve:-ingen—obecute Amsterdam

zaręczeni. 1888

Klara Stern pier Chatm Ringelbsuu
Mielec— Kołomyja 

1885 zaręczeni we wrześniu 1919
Ida Haber Julint Kern

Dynów—HaT burg 
1856 zaręczeni w sierpniu 1919

2 Uralu
Stanisławów. (Zmiana w komen­

dzie miasta i placu. Herbatka. Cenzura lis» 
tćw Przepustki.

Zdawać się mogło, że zmiana w de> 
wództwie miasta i placu przyniesie również 
i zmianę kursu polityki społeczeństwa poL 
kiego wobec żydowskiego. Prawdę powie­
dziawszy, ucieszyło się społeczeństwo ży­
dowskie, kiedy się ozeszła wieść, że w 
miejsce kapitana Ocetkiewłcza, komendan­
tem miasta : osta! człowiek doświadczony ł 
znający sto.unkl miejscowe Stanisławowia, 
niu p. major Niewiadomski.

Sadzono, że on jako człowiek starszy 
i rozważnlejszy nie da się zawojować żad­
nej partyi miejscowej i przez swoje postę­
powanie wpłynie na zmniejszenie się tarota 
społeczeństwa polskiego i żydowskiego

Ale grubo się ^oołeczeustwo żydowskie 
pomyliło. Już bowiem pierwsze kroki w u- 
rzędowanlu dowodzą, ze p. Niewiadomski 
wcale nie ma zamiaru urzeczywistnić pokła* 
danych w nim nadziel społeczeństwa żydows - 
kiego, ale có więcej w dyktaturze swojej 
posuwa się tak daleko, że aż trąci ona k o­
mizmem

Oto zarząd żydowskiego Domu sieró 
wojennych, zwrócił się do komendy miaT*3 
z prośbą o zezwolenie urządzenia herbatki 
na dochód tegei domu. Wskutek bowiem 
wyczerpania się środków materyaluych Ż y­
dowskiego Komitetu Ratunkowego w Sta­
nisławowie (Ż. K . R . utrzymuje ten zakład 
i ochronkę dla sierót) znajduje się dom sie­
rót w bardzo opłakanym stanie. I na pitoś 
bę tę otrzymał zarząd domu sierót nastę­
pującą odpowi sdź;

»Zezwala się na urządzenie herbatki w 
dniu 14 września 1919 między 16—23 go­
dziną z tem, że nie zbierze się więcej jak 
t r z y d z i e s t u  osób, a p o ł o w a  d o c h o -  
d u przeznaczona ma być na pożyczkę pań­
stwową*.

Pytamy się p. majora Niewiadomskiego,, 
jak sobie p. major wyobraża herbatkę, aa 
której tylko 30 osobom zebrać się podwala, 
a jaki z tej herbatki może być dochód, że 
aż połowa tego saa być przeznaczona na 
pożyczkę pańutwową 'i

Stanisławów należy już od kilku tnie 
slęcy do zapola, aie ludność pasza, tego 
wcale nie odczuwa, lecz owszem mamy na­
dal wszystkie instytucye terenu wojennego, 
jak cenzura wojskowa, przepustki itd. I do­
prawdy pojąć tege nie możua, po co i na 
co istnieje dzisiaj w Stanisławowie cenzura 
wojskowa dla listów. Przecież front bojowy 
leży o rto kilkadziesiąt km. od St„ nie za­
chodzi tedy żadna obawa zdrady operacyi 
wojennych wrogowi ze strony ludność t 
cywilnej. Cenzura ta ciąży ogromnie na ży­
ciu gospodarczem i handlowem naszego 
miasta powoduje ona jedynie cpóźriank 
korespondencyi handlowej co się fatalnie 
odbija na obrocie handlowym.

jeszcze go-zęj ma się rzecz z przepust­
kami. Wydawanie bowiem przepustek dajt 
niektórym organom możuuść do szykan wo= 
bec ludności I tak przy wydawaniu dtł“  
pustt k jazdy w celach handlowych żąda się . 
przedłożenia karty przemysłowej. Żądanie 
to samo w sobie jest godaem pochwały 
(md ono rzekomo na celu zwalczanie pas- 
karstwa), gdyby oie było ono powodem do 
szykan a zwłaszcza kupców żydowskich. Ci 
bowiem podczas kilkakrotnych inwazji nie* 
przyjacielskich zostali spaleni, wskutek cze­
go 1 karty przemysłowe uległy zniszczeniu, 
więc wykazać się niemi nie mogą. Kiedy 
natomiast Kupiec zwraca się do starostwa 
z prośbą o wydanie duplikatu, to odpowiedz 
nie organa w starostwie czynią wydanie 
duplikatu zależnem o subskrybowania więk­
szej kwoty pożyczki wojennej, co nie każ­
demu. ze względu na stosunki majątkowe, 
jest możliwe.

Mlsya Samuela w Łodzi. Oneg-
daj popołudniu przybyli do Łodzi członko­
wie misyi angielskiej pp. Samuel i kapitan 
Wright w towarzystwie hr. Wołowskiego. 
Wieczorem przedstawiła im się delegacya 
organizacyi syońskiej i mizrachistycznej. 
Konferencya, na której omówiono ostatnie 
wypadki łódzkie, trwała 3 godziny. Pod­
czas rozmowy oświadczył p. Samuel, iż na­
leży do Mlzrachi. Wczoraj o goazinle 12 w 
południe odwiedził p. Samuel kahał ży*

‘ dowskl.
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Największy fłlm cyrkowy świata firmy Iraneatlaudc w Ameryce, 
dnie }  j*n«8«.3i‘8 a se* ńs&fr % ęp p tsi w  f 6ę5y b -s. 3 jses?®*.

C a ł y  d o c h ó d  
p r g e z a a c g o n y

dii5* Inw alidów

Z e  świata.
Ludność łydowska w Rumunii.

'Rumuńskie Biuro prasowe donosi, że we­
dług ostatnich dat statystycznych wynosi 
Judneść Wielkiej Rumunii 16 milionów 
mieszkańców. Z tych ilość Żydów docho* 
dzi do 1 560.C00. Żydzi stanowią przeto 10 
proc. ludności Wielkiej Rumunii.

Rolkowania ortodoksyi z or 
g in iZ Jtty ; syońską. Przewodniczący 
Centralnego Biura >Agudas Isr^el* w Zu- 
Atehu p. radrabin dr. Lewenstein bawił w 
Paryżu, jako przedstawiciel komisy i polity­
cznej ■» Agud*s Isroelc i odbył tam poufną 
konferencyę z p. Sokołowem. Pozostali 2 
członkowie powyższej komisyi, nźdrebln 
prof. dr. Margulies z Florencyi i dadrabin 
Szapirc z Kovs na, nie mogli przyjechać na 
czas do Paryża, by brać uds iał w rokowa- 
ulach. Podczas konfe rancyi chodziło pod o 
bnó przedewszystklem o to. by doprowadzić 
do porozum! 3uia w sprawie ewentualnej 
wspólnej pracy w Palestynie. Dr. Lbwen- 
Stehł udał się z Paryża do Holandyl.

D ział n o s i  odarczy
frcg rsw  finansowy min. Bi> 

lińskiego. Na onegdajszem posiedzeniu 
sejmowej komiayi budżetowej przedłożył 
minister Biliński ogólrikowy szkic w spra 
wie zamiarów finansowych rządu Oświad 
czył on. że dotychczasowa gospodarka 
skarbowa znajduje się w stanie ex-lex, 
albowiem Sejm nie zdobył się na uchwalę* 
nie budżetu. Zarazem oświadczył, że prze­
dłoży projekt państwowego budżetu na 
okrer 9 miesięcy. Nastąpi to, gdy 2 mini* 
sterstwa nadeszlą wykaz swoich budżetów, 
czego detąd mimo urgensów nie uczyniły.

Widoki oudżetowe nie Lą pociesza ąoe 
wobec ekspanzywności wszystkich resortów, 
zwłaszcza zaś wobec wydatków wojskowych

W  sprawie waluty oświadczył Dr. Bi­
liński, że kierunek akcyi firansowej jest 
już wytknięty, ale wykonanie napotyka na 
trudności. Minister Erglich np. zamówił 
w Paryżu i Londynie banknotów za 15 
miliardów, tymczasem do końca sierpnia 
b, r. odstawiono tych banknotów zaledwie

za 1 miliard. Wobec tego Biliński zawarł 
umowę z drukarnia państwową w Wiedniu, 
która zapewniła, że w przeciągu 2 miesięcy 
będzie mogła wyprodukować banknoty pol­
skie za 18 milionów marek. Ponieważ spe­
kulacja walutowa doszła do potwornych 
rozmiarów, przeto minister skarbu powełał 
do życia c e n t r a l ę  d e w i z  i wygotował 
projekt ustawy o o b o w ł ą z k o w e m  
s k ł a d a  n i u z ł o t y c h  mo n e t .

W  myśl dalszych wywedów Dr. BI 
lińskiego, najpilniejszą jest sprawa wykupu 
koron, będących obecnie bez oparcia. Dalej 
wyjaśnił BilłńnkJ, że wy*tupno asygnat 
5 procentowych polskiej pożyczki nastąpi 
w terminie płatności w tej walucie, na jaką 
asyguaty opiewały po kursie al psrł. Na 
razie dr, Bllński nie tua zandaru korzystać 
z przymusowej pożyczki państwowej. Pro­
centa niezrealizowanych w terminie asygnat 
pożyczkowych nie przepadają

Przeuróz seii kolejami. Minister 
stwo Aprowizacyi ogłosiło, że przewóz 
wagonowych ilości soli kolejami państwo- 
wemi odbywać się możt tylko na podstawie

loryglnalnych listów przewozowych, wysta- 
jwlanych przez Państwowy urząd 2 a«upu 
'artykułów pierwszej potrzeby. Sól niele­
galnie przewożoną kolej powinna kwestyo- 
nować i zgłarzać przez władze polityczne 
pierwszej Ina.ancyi Mialiterpt ra Aprowizacyi.

Kis^s koron austryacktch. Wiedeń
Pat.. >Neues 8 Uhr Blatt* donosi z Zurychu, 
że dnia i bm. korony austriackie oraz ko­
rony niestemf lowane notowano po 8 50

Kttrs de w ir w Zurychu. Wiedeń.
Pat. W i d. B. K. donosi z Żury; bu pod 
datą 3Ś/9. Kurs dewiz: Berlin 23 75 (daia 
poprzerfnitgo 23' —) Wiedeń 8‘50 (dnia 
poprzedniego 9.—), Praga 20'50 (dnia po­
przedniego 21'50), mem. austr. korony 
stemplowane 8’37 (dnia poprzedniego 8‘75) 
nlestemplowane 8'37 (dnia poprzedniego 
8-75).

Giełd* pienięina w Krakowie
notowała w dniu 1 om.: Msrkl polskie •' 
181‘—, 191"—. (tranzakeye ; 185*—, 1*6’— 
Ruble carskio: po H O rb.; 205*—, 213— , 
ruble caisOe po 5u0 rb: 190*—, 200'—
(tranzakc. 194 50.)

P I E R W S Z A

M i l  ip illt
KOSZERNYCH

A,S.SPiRY
SRtkil k b A  5.

poloca przedwojennej jakości kiełbaog, sa­
lami cielęcą, Tęgierską, paryską, reroneską, 
pasztetową i l  i ;  szynkę: wołową, cielęcą 
I westfalską; mostek wołowy i ozor wędzę* 

po przystępnych cmach, hur t o wni e  
i częściowo. .

__________ _i o  * * * * *  c

Zdolny akademik przygotowuje do 
gimnazyum i u- 

4ziela także gry na fortepianie. —  Zgło­
szenia do Administracy i „Nowego Dzien­
nika" pod » Zdolny akademik*. 1851

P a 0 7 li lm io  energicznej wychowawczy 
■ 1 “ ■ |Y nł freDlank. do 7 letnie* 

go, żywego temperamentu chłopczyka. 
Oferty nadsyłać pod adres; Gustawa 
Guttman, Będzin, Kołłątaja 35. 1877

Poszukuje miastowego
wtsąpieaia panny ze znajomością bucłi,.ltc 
ryi i Aorespondencyi oiaz 2 praktykan
tdw do biura apeoyCyjnfcgo i kantoru wy 
miany. Oterty aRładacpod »Zdolne siły< do 
trim. ogłoszeń F. Stattera Grodzka 13^ i 003

lll*7DfllliltSI ze znaJom°ścią korespon- 
III £l£UIIIIUł dencyi polsko niemieckiej
ze stenografią, piszącego biegle na ma­
szynie poszukuje firma D . Rettig, Kra­
ków Dietla 57. 1880

2-3 ubikacji
fabrykę lub magazyn. 
Starowiślna 69. I. p.

do odstą* 
pienia na 

warsztat, 
Wiadomość u'.

1870
^  _  _  - k  i. z pierwszorzędnemua zo cn e i M t r r i  I t
poszukuje odpowi^łniej posady. Zgło­
szenia N. Warschauer, Kraków Plac 
Nowy 3. 1878

Bielizna damska
h@J8epsza
c e n y  n i z k i e  10Ś6

Joachim Riitgcl, Szewska 7.

Akademik

P p a L f a l i a n f a  z  o d PowiednifiEr w y =
I I f l lU jlM n lu  kształceniem, władają­
cego językiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, poszukuje do natych* 
miastowego wstąpien:a Krakowskie Tow. 
handlowe Kraków, Szpitalna 38.

młoda, uczciwa 
H O V r a e C - n a  miłej powurz- 
chowaoici panienka do sklepu zaraz. Cale 
utrzymanie i dobra dopłata. — Zgłaszać sii ■- 
SoWi&ger, Staro viślr>a 64. sklep. 1832

d ,a  Pmń  1 P a n ó w lNd sezon zimowy nade­
s z ły  najnowsze modele do przefa-onowania 
kapeluszy damski ;h i męskich. Przyjmujemy 
kapelusze filcowe, welurowe i białe do czy 
szczenią i farbowania, dla przeiezdnycn 
wpkonuje się w 24 godz. — L poważaniem 
I. Gross Kraków. Stradora 27. Fabryka 
kapę* uszy. 1 a4' i

Cch.ons
muje biedne dzieci w miejsce sierót nikols- 
bmaldch. Wpisy codziennie między godziną 
11—12. ‘Tamże poszukuje się freblanki 1860

Ł iE  j Ł  studentka po-zukuje po- 
P l f O Q f l  kojn z utrzymaniem lub 
bez, przy inteligentnej rodzinie. Oferty pod 
»Warazawa« do Admlnibtracyi Nowego 
D-fcftnika. 1871
D e jodrego z większych miast w Kongre­
sówce potzebna jest

wjchovawcz>ni freblanka
tnożBwle z hebrajskim do 7 letniej ddew- 
czyaki. Oferty pod adres: Hotel Europej*k: 
Kraków dla R  1*76

Postukują m u  p o k o j n ^ S
dwóch akademików, z utrzymaniem ewen­
tualnie bez, u inteligentnej żydowskiej ro­
dziny, — Zgłoszenia do Adm. >Nowego 
IfeienniKa* pod >Prawnikc. 1850

.A  '  . i i  do lamp naftowych 
' ^ l l O W  wszelkich gatunków, 

tkanin juchtowych, pasów, powrozów, szpa­
gatu zwyczajnego i kolorowego, worków 
lnianych i papierowych rozmaitej wielkość* 
dostarczają po tanich cenach Jakdbow cz i 
Goldberg Bielsko, Kładowa 41. 1894

I  I  w najbliższych dniach do 
l A l i r  Czech i Wiednia i przyjmuję 

zlecenia wszelkiego rodzaju 
za przystępną prowizyą, F.askawe zgło* 
szeiiia, pod ,,W . D / ‘ do Adm, Nowego 
Dziennika do 8=go bm. 1891

Dnia 29 bm. ca stacyl w Krakowie pro* 
siłem jednego pana o zatrzymanie mi 

paczki ai do nadejścia pociągu, odjeżdzają- 
cegu o 1010 wieczór do Tymbarku. Gdy 
wróciłem, owego pana już nie było. Proszę 
w.ęc owego pana o łaskawy zwrot paczki 
pod adrest Moses Koro, Tymbark 1882

( „ J a r  tramwajerr, zgubiłem paszport 
UnU^ll wydany w konsulacie polskim 
w BerHnie. Upraszam łaskawego znala­
zcę o oddanie go  pod ardes Markus 
Gross, Dietla 51., gdzie otrzyma sowite 
wynagrodzenie. i 89fi

robotników oraz 
kilku pań uzdol= 
wionych w kra* 

wieczyinie. Wiadomość Grodzka 25/11 p.
1892

Poszukuję

rzechodząc ul. Dietl iwtką, Staiowlślną, 
skręcając na planty i przez Sebastyaua 
zgubiłam dnia 26/IX pierścionek złoty z 

brylancikiem. Uczciwy znalazca zechce ta­
kowy oddać pod adre i J. Lub'., Dietla 58, 
II p. za sowitem wynagrodzeniem. 1893

rządne*05 zdolne ekspedyentki,.^;
natychmiast za dobrem wynagrodzeniem 
przyjęte w magazynie mód Lipschutz- 
Brettner, Kraków Grodzka 8/1 p. 1026

Zyd znajdzie 
p o s a d ę  ja­
ko instruktor 

do czworga dzieci, panienki z 5 g m r ., 
chłopczyka 4 i 2 ' gimn. i dziewczynki 
z 4 normal. Refiektanci z muzyką, he= 
brajskim i francuskim mają pierwszeństwo. 
Warunki według umowy. Posada do o* 
bjęcia zaraz. —  Emil Wachs, właściciel 
tartaku Krościenko k. Chyr owa. 182^

Uażne dla kupGDw. kółek rBirl6Z|6b 
i Hun samów!!!

Proszku mydlanego RAGO DA 
terpentynowej pasty do otaw a 
TYLKO TA, francuskiej farbki 
do bielizny stałej i pły ~-nęi 
OPAL. czyścidła do metali AMON

dostarcza

fakryku mydła I wyrek. GkemiezBysb
„POSTĘP"

w Krakowie. 1001 Telefie I r . 2417.

W lA n tiM IlE rtt która przechodziła dnia 
«  ® U łU U B  28 w niedzielę popołud. 
przez ulicę Sebastyana w białych bucikach 
ciemnej pćtsukni, upraszam o zwrócenie mi 
srebrnego zegarka z branzoietką, który ood? 
niosła, w przeciwnym razie wdrożę kroki 
pądowe Zgłoszenia pod »Eagenia« do Adm 
N. Dziennika. 1889
Kolonia ogrodnicza młodzieży żydów* 
skiej w Krakowie na placu wyścigowym,
przyjmie kilku zdrowych 

chłopców
powyżej lat 17 na praktykę ogrodniczą 
na dobrych warunkach. Zgłoszeria oso* 
biste w Kolonii między 3 — 4 popoł. 1895

Idotne n.odniarkl pierwszorzędne, 
znajdą stałe za­

jęcie za dobrem wynagrodzeniem w maga­
zynie mód l.ipschutz-Brettner, Kraków, ul. 
Grodzka g/I piętro. 1U28

PsinilSI 2 matur4 poszukiwana napro-- 
I d llllw  wincyę do uczenicy zlllk l.gim n. 
Prócz utrzymania, honoraryum wedle 
umowy. Feflektantki z jęz. franc. iangiel. 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia przyj 
muje się z grzeczności w Adm. „Ha* 
taicpe“  uL Miodowa 22, I, p, od 2 — 5.

13S4

Kartofle jadalne i fabrycz­
ne od 18 do 22 
procent w wię­

kszych transportach dostarcza Lazar 
Sflsman, Sosnowiec, Starososnowicka 18

1848

H e n r y k  F e l d
w  T a r n o w i e  K r a k ó w 5 K a  29*
poleca w swoim składzie jubih rskitt. wszel­
kiego rodzaju doborowe podarki zarę* 
czynowe i ślubne, jak pierścionki, kol­
czyki. zegarki męskie i damskie, ręcane 
z branzoictkami w złocie i sreorze. wy> 
radzane prawdziwymi kamieniami, lichtarze, 
kandelabry puchaty, nakiycia stołowe 
i t. d. lorebk. damsk.t srebrne a także ir- 
chowe. 187fr

najlepsze matiaśy i zwy*
kłe, jakoteż sardynki w 
o liw ie  i różnego rodzaju 

marynaty własnej fabrykacyi, jak Roli* 
mcpse itp. poleca i dostarcza we wiel- 
kicj i .aglej ilości w: H atzna r  w  T ar nawie* m i

marynarkowe prawie 
nowe i palto zimowe 
do sprzedania ulica 

Zielona 7. f, p na prawo od g. 3— 5 
popołudniu. 1836

U b o g ie

Oo właścicieli sklepów!
przy ulicach Rynek gł., Floryańska, Szew­

ska, Karmelicka, Długa, Zwie­
rzyniecka, Sławkowska, Szpi­
talna, Sienna i sąsiednich!

W  najbliz&zym ezasie reorganizujemy celem 
zapobieżenia włamaniom

czuwanie nocne
przy powyższych ulicach na wzór podobnych 
instytucyi w Paryżu, Londynie, N. Yorku. 
W  planie organizaryi mogą być uwzglę­
dnione tylko firmy, które zgłoszą się oso­
biście lub pisemnie w ciągu dni 8

iiraluiNskl Zakład Czarnula I nkmt 
1881 Kraków. Rynek g ł.2* ,lp .

K e Ł - sdny i odpowiedzialny Dr Wilhelm BerLdhznmer. f Drak M. Denfscbem, Krzaćw, Boź»go Ciała 10 la&etoh 1556,


